
Gromada Osusz 
zwyciężyła

Mało i średniorolni chło­
pi z gromady Osusz (gmi­
na 1 powiat Krotoszyn) 
podjęli w dniu 14 czerwca 
br. zobowiązanie o przed- 
terminowym zakończeniu 
żniw, omłotów i odstawy 
zboża w planowym skupie.

Wszystkie zobowiązania 
zostały przez chłopów z 
Osusza wypełnione, a 
roczny plan odstawy zbo­
ża wykonano na 16 dni 
przed ustalonym w zobo­
wiązaniu terminem (23wiązaniu 
bm.).

W dniu 
zowali oni 
wy transport, w którym 
wzięło udział 18 gospoda­
rzy przywożąc do maga­
zynu Gminnej Spółdzielni 
w Krotoszynie 32 tony 
zboża, jako resztę ustalo­
nego dla gromady planu. 
Po obliczeniu okazało się, 
że plan roczny został przez 
chłopów z Osusza wyko­
nany w 102 proc.

Gromada. Osusz wysłała 
z tej okazji list — meldu­
nek do Prezydenta R- P- 
— Bolesława Bierida.

(wl)

7 bm. zorgani- 
bowiem zbioro-

amerykańskiego w Niemczech zachodnich
Na zachód od Stuttgartu 

eksplodował w7 powietrzu i 
runął na ziemię amerykański 
samolot odrzutowy. Pilot u- 
ratował się wyskakując ze 
spadochronem.

Postępowe kobiety amerykańskie 
potępiają sprawców zbrodni 

i zniszczeń w Korei
NOWY JORK (PAP)
Delegacja „kobiecego ko­

mitetu obrony pokoju” i in­
nych postępowych stowarzy­
szeń kobiet amerykańskich 
odwiedziła sekretariat ONZ i 
wręczyła zastępcy sekretarza 
generalnego ONZ oświadcze­
nie z prośbą o przekazanie 
treści tego oświadczenia do 
wiadomości Trygve Lie.

W oświadczeniu swym ko­
biety amerykańskie prote­
stują przeciwko wydaniu roz­
kazu przez dowódcę lotnie. 
tw7a amerykańskiego w Korei 
gen. Barousa zniszczenia 78 
miast koreańskich. Kobiety 
postępowe USA domagają się 
uchylenia tego barbarzyń­
skiego rozkazu, który dopro­
wadzi do nowych barbarzyń­
skich zniszczeń na ziemi ko­
reańskiej. ONZ została u- 
tworzona dla obrony pokoju 
i nie jest jej zadaniem nisz­
czenie domów mieszkalnych 
milionów ludzi.

Delegacja kobiet w swymi 
oświadczeniu stwierdza, że w*oy z opóźnionym 
Korei można i powinno się 
natychmiast dojść do poro­
zumienia w sprawie zaw7ar-

Amh. Gromyko 
z'ożył listy 
uwierzytelniające 
królowe1* Elżbiecie

LONDYN (PAP)
Dnia 7 bm. ambasador 

nadzwyczajny i pełnomocny 
Związku Radzieckiego w 
Wielkiej Brytanii, Gromyko, 
wręczył listy uwierzytelnia­
jące królowej angielskiej El­
żbiecie. Ambasadora Gromy­
ko przedstawił królowej mi­
nister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, Eden.

Na rozkaz USA 
apońscy faszyści 
jydują obozy śmierci

Agencja TASS donosi z To. 
kio:

Dziennik „ASA” podaj e, że 
w Tokio odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli mini­
sterstwa spraw zagranicz­
nych, ministerstwa sprawie­
dliwości i wyższych urzędni­
ków policji, na której posta­
nowiono natychmiast rozbu 
dować obozy koncentracyjne 
dla Koreańczyków, podlega­
jących deportacji z Japonii,
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Po nowe sukcesy produkcyjne

Z radością i zapałem 
przystępuje młodzież poznańskich zakładów pracy 

do sztafety Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Wartość pierwszych zobowiązań przekracza 4 mil. złotych

„Ślubujemy Tobie Ojczyzno**... — echo tych słów niesie 
się od Warszawy przez cały kraj, wyzwalając u młodzie­
ży nowy, twórczy entuzjazm pracy, dla rozkwitu i świet­
ności Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

ślubujemy Tobie Ojczyzno 
— powtórzyli za uczestnika­
mi Zlotu w Warszawie mło­
dzi robotnicy Zakładów Me­
talowych im. J. Stalina na 
masówce Oddziału W-3.

Przeszło tysiąc osób słu­
chało uważnie słów jednego 
z uczestników Zlotu — Źar- 

cia rozejmu. Bombardowanie 
78 miast nie doprowadzi do 
pokoju i rozkaz gen. Barousa 
jest prowokacją.

Oświadczenie domaga się 
zakończenia działań wojen­
ny cn w Korei i usunięcia 
groźby wybuchu nowej woj­
ny światowej.

Barbarzyństwo 
flowlrznyth mliw B 

PEKIN (PAP)
Lotnictwo amerykańskie 

nadal barbarzyńsko bombar­
duje i ostrzeliwuje z broni 
pokładowej ludność cywilną 
miast i wsi Korei północnej.

Samoloty szturmowe i my­
śliwce odrzutowe w dzień, 
ciężkie bombowce zaś nocą 
zrzucają na pola i wsie bom- 

zapłonem 
oraz bomby napalmowe i o- 
strzeliwują z broni pokłado­
wej pracujących w polu chro- 
pów koreańskich, 
reańska podaj e, 
kanie ponownie 
wali i ostrzeliwali 
wiatach Tedon, 
Kanse w prowincji południo­
wy Phenian.

Prasa ko- 
że Amery- 
bombardo- 
wsie v/ po- 
Kandong i

Nowe sukcesy 
artylerii 
przeciwlotniczej

PEKIN (PAP).
Dowództwo naczelne Kore­

ańskiej Armii Ludowej poda­
ło w komunikacie, ogłoszo­
nym w Phenianie 7 bm., że 
oddziały Armii Ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z o- 
chotnikami chińskimi w dal­
szym ciągu toczyły na po. 
szczególnych odcinkach fron­
tu walki z nacierającym nie­
przyjacielem.

Dnia 7 bm. oddziały arty­
lerii przeciwlotniczej i strzel- 
ców-niszczycieli strąciły 3 i 
uszkodziły 2 samoloty' nie­
przyjacielskie, które brały u- 
dział w bombardowaniu i o- 
strzeliwaniu z broni pokłado­
wej spokojnych miast i wsi 
na zapleczu. 

kiewicza, który dzielił się 
swymi wrażeniami z Warsza­
wy, opowiadał o wielkich 
dniach młodzieży polskiej. 
Tysiąc młodych robotników 
Oddziału W-3 dobrze zrozu­
miało słowa Żarkiewicza...

„Ślubujemy Tobie Oj czy- j zorycznym obliczeniu ogólna 
zn0 _ nie tylko dziś, ale j wartość naszych dzisiejszych
zaw7sze stać w pierwszym 
szeregu budowniczych Polski 
Ludowej, wzmacniać jej po­
tencjał gospodarczy i obron­
ność, stać na bojowych po­
sterunkach walki o pokój** — 
powiedział młodzieżowiec 
Szajer a zaraz Po nim mło­
dzieżowe brygady produkcyj­
ne zgłosiły nowych 27 zobo­
wiązań.

Wybrana spośród uczestni­
ków7 masówki sztafeta, po­
niosła radosna wieść o pod­
jęciu zobowiązań, młodzieży 
Oddziału TM.

Sztafeta wielkiej karty o- 
siągnięć narodu polskiego — 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, rozpoczę­
ła swój bieg.

Ślubujemy Tobie Ojczyzno
— padły słowa wielkiej przy­
sięgi z mównicy w świetlicy 
PZPO im. Komuny Paryskiej.

Po omówieniu osiągnięć 
akcji przedzlotowej j zako­
munikowaniu radosnej nowi- 
ny, że młodzież PZPO zobo­
wiązania swoje z honorem 
wykonała, do stołu prezydial­
nego podeszła młoda robot­
nica Janina Czajka.

— W odpowiedzi na apel 
Sztafety Konstytucyjnej sek­
cja 1 i 2 zobowiązuje się 
zmniejszyć ilość poprawek o 
5 proc, i miesięcznie zaoszczę. 
dzić 25 igieł. A ja /obowią­
zuję się wykonywać do końca 
roku stale 150 proc, normy — 
kończy Janina Czajka.

— „Plan roczny wykonamy 
do 20 grudnia, wyszkolimy 
nowe wysokokwalifikowane 
maszynlarki — melduje mło­
dzież bloku nr VI.

Sekcja 29 postanawia za­
oszczędzić miesięcznie 5 km 
nici. Prasowacz Swędrowski i 
pracownice M. Komorniczak, 
S. Kuchcińska, B. Granos 
podniosą wydajność pracy do 
180 proc, normy. Sekcje 3 i 
17 wykona plan roczny do 17 
listopada, zaoszczędzając w 
ten sposób 1660 tys. zł. Po­
nadto sekcja 3 zaoszczędzi 5 
km nici miesięcznie.

Przedstawiciele sekcji je­
den po drugim składają co­
raz to nowe ' zobowiąza lia 
produkcyjne. Brygada 30 
zmniejszy ilość poprawek o 
10 proc. Sekcja 23 i 32 wpro­
wadzi metodę Kowalowa. 
Krojownia — kiedyś „wąskie 
gardło" produkcji Zakładów
— dzisiaj nie tylko podej­
muje zobowiązania, podwyż­
szając znacznie procent do 
tychczas wykonywanej nor­
my, ale również zaoszczędzi 
tysiące metrów krajkl. War­
tość zobowiązań brygad mło­

dzieżowo-sportowych wynie­
sie pół miliona złotych.

Entuzjazm młodzieży ogar­
nął i starszych. Wspólnie z 
młodzieżowymi 
produkcyjnymi, cały blok II 
wykona roczny plan do 17 
grudnia.

— Koledzy — zabrał głos I Jędrzejów7 i Radom, w któ- 
przewodniczący zarządu za- 
kładowego ZMP — po prowi-

brygadami

zobowiązań, przekracza po­
ważnie 4 miliony złotych'*.

Wśród ogólnego entuzjaz­
mu zostaje wybrana sztafeta 
w skład której weszli najlep­
si z młodzieży — Rosiak. E- 
wertowska, Jasińska 1 Bart­
kowiak. Sztafeta poniesie 
wezwanie PZPO im Komuny 
Paryskiej do młodych robot­
ników Goplany 1 WFUM.

(Wier)

Stany Zjednoczone montują 
nowy blok agresji

u
NOWY JORK (PAP)
W dniach 4—7 bm. toczyła 

się w Honolulu konferencja 
ministrów spraw zagranicz­
nych Stanów Zjednoczonych, 
Australii i Nowej Zelandii. 
Celem konferencji, zw ianej 
przez Achesona, było utwo-

Wielkopolska gościła
włoskich obrońców pokoju
Ostatnio przybyła do Polski 

grupa intelektualistów włoskich, 
wybitnych działaczy ruchu po­
koju we Włoszech. Wycieczka 
bawiła przez kilka dni również 
w województwie poznańskim. 
W Poznaniu goście zwiedzili 
m. in. Osiedle Dębieckie, Osie­
dle Robotnicze na Komandorii, 
most Marchlewskiego, katedrę, 
Stare Miasto, Ratusz i Cmentarz 
Bohaterów. Objaśnień w czasie 
zwiedzania miasta udzielali 
przewodniczący Prezydium MRN 
Franciszek Frąckowiak i sekre­
tarz Woj. Komitetu Obrońców 
Pokoju — Czesław Grajek. W 
czasie powitania uczestników 
wycieczki w sali marmurowej 
Nowego Ratusza zastępca prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
mgr Edward Bertold w przemó­
wieniu swoim podkreślił, że 
polski robotnik, chłop i inteli­
gent pracujący śledzą z zainte­
resowaniem wysiłki ludu wło­
skiego w kierunku utrzymania 
i utrwalenia pokoju na całym 
świecie. Mówił także o postę­
powych tradycjach ludu wło­
skiego i węzłach przyjaźni ludu 
włoskiego z Polską. Odpowia­
dając przewodniczący wyciecz­
ki włoskiej m. ia. wspomniał 
o tym, że chyba nie ma we 
Włoszech rodziny, która by nie 
poniosła strat w wyniku wojen 
projwadzonych przez włoskich 
imperialistów. We Włoszech o

ź w spółdzielniach produkcyjnych
WARSZAWA (PAP) 
Jak 

stwo Rolnictwa w wojewódz­
twach: warszawskim, kielec­
kich i lubelskim koszenie 
zbóż dobiega końca, a w po­
zostałych prace żniwne są w 
pełni. Obecnie rolnicy szcze­
gólnie intensywnie pracują 
przy podorywkach oraz po­
wszechnie przystępują do o- 
młotu zbóż, by przygotować 
ziarno na siew 1 odstawy dla 
państwa.

W woj. warszawskim (gdzie 
skoszono już około 90% ogól, 
nego obszaru zbóż i zwiezio­
no prawie 80%) w kampanii 
żniwnej przodują chłopi po 
wiatu Wołomin, w którym 
zwieziono całkowicie żyto i 
zakończono koszenie zbóż 
kłosowych. Chłopi tamtejsi 
przystąpili do intensywnych 
omłotów i do odstaw7. Sprzęt 
zboża dobiega również końca 
w powiatach: Grodzisk, O- 
strów Mazowiecki, Płońsk. W 
powiecie Pułtusk w pracach 
żniwnych wyróżnili się chło­
pi gminy Somianka, którzy 
wykonali podorywki w7 100%. 
Najmniej podorywek wyko­
nano dotychczas w pow. 
Przasnysz i Garwolin.

W w7oj. kieleckim końęzy 
się koszenie zbóż, przepro­
wadza się podorywki i zwóz­
kę zboża. W pracach tych 
przodują powiaty: Busko,

chodzą meldunki o zakońr.-,e-
informuje Minister-1 niu koszenia zbóż. Dużą pomoc

rych wykonano już ponad 
połowTę podorywek.

Koszenie zbóż jest już rówr- 
nież na ukończeniu — z wy­
jątkiem owsa — w woj. lu­
belskim. W kampanii żniw­
nej przodują tu spółdzielnie 
produkcyjne w pow. Łuków, 
które zakończyły koszenie 
zboża i wykonały pedorywkt 
na zaplanowanych obsza­
rach.

W tych województwach, w. 
których żniwa ze względów 
klimatycznych rozpoczęto w 
terminie późniejszym, z wie­
lu PGR.ów, spółdzielni pro­
dukcyjnych i gromad nad-

unie strefy Pacyfiku"(• — 
rżenie tzw. „unii strefy Pa­
cyfiku”.

Konferencja w Honolulu 
była dalszym krokiem w kie­
runku utworzenia w tej stre­
fie nowego agresywnego blo­
ku na wzór bloku atlantyc­
kiego. Koła rządzące USA

pracy. 
zwi«- 

Kalisz 
Zespół 
i Pow.

pokój walczy klasa robotnicza, 
która gorąco wierzy w zwycię­
stwo światowego obozu pokoju, 
w pomoc ZSRR i państw demo­
kracji ludowej. W powitalnym 
spotkaniu uczestniczyli obok 
przedstawicieli władz również 
poznańscy naukowcy, przodow­
nicy i racjonalizatorzy

Uczestnicy wycieczki 
dzili również miasta 
i Ostrów oraz Rolniczy 
Wytwórczy w Mechlinie
Ośrodek Maszynowy w Śremie. 
W Mechlinie gości powitał 
i objaśnień udzielił przewodni­
czący zarządu spółdzielni Win­
centy Zawodny, który w imie­
niu spółdzielców wielkopolskich 
przekazał pozdrowienia dla 
wszystkich walczących o zie­
mię chłopów włoskich. Goście 
zapoznali się całkowicie z pracą 
spółdzielni, sposobem admini­
strowania, biurowością i obli­
czaniem dniówek. Zwiedzili rów­
nież kilka mieszkań mechliń- 
skich spółdzielców.

Pobyt w Wielkopolsce zakoń­
czono zwiedzeń;em Muzeum w 
Kórniku, gdzie nastąpiło spot­
kanie z poznańskimi naukowca­
mi. W spotkaniu m. in. uczest­
niczyli laureat Nagrody Pań­
stwowej prof. dr Witkowski, 
prof. dr Karol Jonscher, rektor 
inż. Bolesław Orgelbrand.

(wje)

Koszenie żyta 
zakończyły tu 

w ' powiatach 
cho.jeńskim.

aają tu ośrodki maszynowe.
Dzięki pomocy Państwo­

wych Ośrodków Maszynowych 
szybko posuwają się prace 
żniwne w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, 
całkowicie 
spółdzielnie 
gryfińskim i

Spośród 80 spółdzielń pro­
dukcyjnych -woj. szczeciń­
skiego, które do 31 lipca cał­
kowicie zakończyły sprzęt 
żyta, szybko dokonują pod- 
orywki i siew poplonów oraz 
rozpoczęły omłoty, wyróżnia 
się sprawną organizacją prac 
żniwnych Spółdzielnia Pro­
dukcyjna w Czepinie pow. 
gryflńskiego.

Spółdzielcy z Czepina przo­
dują również i na odcinka 
dostaw mięsa dla państwa. 
Do końca lipca wykonali oni 
już prawdę w 90% roczny 
plan dostawy żywca.

Intensywna 
militaryzacja 
NORWEGII

OSLO (PAP)
Jak wynika z doniesień 

prasy norweskiej, intensyw­
ne przygotowania wojenne w 
Norwegii postępują szybko 
naprzód.

Dziennik „Morgenbladet” 
stwierdza, że na terytorium 
całej Norwegii prowadzone 
są roboty wojskowe. W ko­
respondencji z Budę donosi 
„Verdens Gaang”, że miasto 
to „wygląda zupełnie tak sa­
mo, jak w czasie wojny. Na 
terenie całego miasta wre 
praca nad budową różnych 
obiektów 
dziennie 
oddziały 
dowlane 
dniem i 
budowa .. _. ,
miasta, wyrasta duży obóz 
wojskowy”.

wojskowych... Co- 
przybywają nowe 

wojsk. Roboty bu- 
prowadzono są 

nocą... Kończy się 
lotniska, w pobliżu

pragną wciągnąć do „unii 
strefy Pacyfiku” również Fi­
lipiny i Japonię, a niektórzy 
politycy amerykańscy projek­
tują włączenie doń kliki Li 
Syn-mana, Czang Kai-szeka 
i Bao Dai’a i naw7et mówią o 
wciągnięciu Burmy, Indone­
zji, Malajów 1 Indii.

Jak wynika z komentarzy 
prasy amerykańskiej, konfe­
rencja w Honolulu miała 
przede wszystkim zbadać 
możliwość rozszerzenia nowe­
go bloku. Najwięcej uwagi po­
święcono Japonii. Korespon­
dent dyplomatyczny dzien­
nika „Daily Worker” stwier­
dza, że imperialistom ame­
rykańskim chodzi o bardziej 
bezpośredni udział rządu ja­
pońskiego w amerykańskich 
przygotowaniach wojennych 
na Pacyfiku. Jednakże dąże­
nia USA do połączenia w no­
wym agresywnym sojus;^, 
krajów, które w swoim cza­
sie padły ofiarą agresji ja­
pońskiej, z odbudowaną 
przez Amerykanów milita- 
styczną Japonią, napotykają 
na liczne przeszkody. Należy 
podkreślić, że koła rządzące 
Australii i Nowej Zelandii, 
pod naciskiem opinii publicz­
nej tych krajów, domagały 
się w7 ubiegłym roku od USA 
gwarancji przed odrodze­
niem militaryzmu japońskie­
go.

Znamienne jest, że orga­
nizując „unię strefy Pa­
cyfiku”, Stany Zjednoczo­
ne nie zaprosiły do niej 
Anglii i w konferencji w 
Honolulu przedstawiciel 
Anglii nie uczestniczył. 
Fakt ten wywołał niemałe 
rozgoryczenie w angielskiej 
opinii publicznej, która o- 
bawia się, że nowy blok 
montowany przez USA wy­
mierzony będzie przeciwko 
wpływom angielskim za­
równo w Australii i Nowej 
Zelandii, jak i w Azji po­
łudniowo-wschodniej .



Komentarz dnia

Uchwała Zarządu Głównego ZMP
o pracy po Zlocie Młodych Przodowników-Budowniczych Polski Ludowej 

WARSZAWA (PAP). | w odpowiedzi na apel zlo- 
y22*? Główny Związku: towy Zarządu Głównego 

łodziezy Polskiej powziął i ZMP podniosła się politycz- 
; e pracy po Zlocie na j produkcyjna aktyw-

— pość najszerszych mas mło- 
Budowniczych Polsai Ludo- dzieży. Około 3 miliony mło-

Szermierze „demokraci!"

wcj.
W uchwale czytamy m. in.: 
Zwołany w 8 rocznicę wy­

zwolenia kraju przez chwałą 
okryte Oddziały Armii Ra­
dzieckiej i Wojska Polskiego, w 
Zlot Młodych Przodowników uczelniach, dając krajowi 
, .. . P^iczych Polski Lu- ponadplanową produkcję 1 o- 

cio wej był wieisifti wydarzę® szcżędności na sumę 350 mi- 
sklej.

ZJ.ot pokazał, że młodzieży 
bliska jest wielka prawda 
wypowiedziana przez Prezy­
denta Bieruta w przemówie­
niu na Zlocie:

„Zwycięstwo socjalizmu to 
epe.ka odrodzenia w dziejach 
całej ludzkość’. Poznać, zro­
zumieć i poświęcić życie tej 
wielkiej sprawie — oto nasz 
cel. ijajsziacRetiilejsze i naj­
piękniejsze zadanie dzisiej­
szego pokolenia**.

Zlot był potężną, porywa­
jącą manifestacją na cześć 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, wspania­
łym przeglądem ' osiągnięć 
młodych patriotów' w służbie 
Ojczyźnie, żarliwym apelem 
wzywającym do 
wysiłków w imię 
wiekopomnych 
Konstytucji.
Prioctewać w
i

W uroczystym 
złożonym Ojczyźnie ną ręce 
jej pierwszego budowniczego 
— Prezydenta Bolesławca Bie­
ruta, delegaci na Zlot w 
imieniu całej młodzieży wy­
razili gotowość do walki pod 
kierownictwem Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
■we froncie narodowym w' o- 
bronie pokoju światowego, o 
wykonanie planu 6-letniego, 
o utrwalenie niepodległości 
Polski, o umocnienie brat­
niego sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim.

Ostrze tej walki skierowa­
ne jest przeciwko amerykań- 
sko-hitlerowsktm imperiali­
stom i ludobójcom, ich po­
mocnikom za granicą i w 
kraju, obcym najmitom i 
wrogolh ludu.

„Bojowa postawa zetern- 
powców oraz tych chłoptóW i 
dziewcząt, którzy nie wstąpi­
li Jeszcze do ZMP, ale podo­
bnie jak zetempcwcy mogą 
służyć za wTzór wr pracy 1 nau­
ce i którzy stanowrili więcej 
niż jedną trzecią delegatów7 
na Żlot, goraćy zapał tnło- 
dych przodowników7, ich 
przykładj jak upartym, o- 
fiarnym wysiłkiem pokony­
wać przeszkody, porywa te 
grupy młodzieży, które do­
tychczas były bierne i stały 
na uboczu.

dych patriotów, w tej liczbie 
700 tysięcy harcerzy wzięło 
czynny udział w ruchu 
współzawodnictwa i przodo­
wnictwa w przemyśle, na 
wsi, w szkołach i wyższych 

'i. dając krajowi

W młodzieży poi- lionów złotych, polepszając
1 wyniki w nauce, zakładając 
nowe 1 ożywiając dawniej 
Istniejące zespoły artystycz­
ne i koła sportowe'*.

wzmożenia 
utrwalenia 

zdobyczy

ślubowaniu,

Zapoznawać mk dzież 
ze zdobyczami 
kida

W dalszym ciągu uchw7ały 
Zarząd Główmy ZMP poleca 
wszystkim organizacjom Zw. 
Młodzieży Polskiej w toku 
szerokiej kampanii sprawoz­
dań ze Zlotu zapoznać całą 
młodzież z jego przebiegiem, 
z przemówieniem Prezydenta 
Bieruta i ślubowaniem mło­
dego pokolenia, omówić wiel­
kie i odpowiedzialne obowiąz­
ki, jakie nakłada ono ha 
młodzież, wskazując wszyst­
kim chłopcom i dziewczętom, 
że ich głównym zadaniem 
jest przetworzyć w czyn Sło­
wa ślubowania i wskazania 
Prezydenta Bieruta.

Uchwała stwierdza, że głów 
na rolę w7 kampanii sprawo­
zdawczej mają do spełnienia 
delegaci na Zlot oraz że ko­
nieczne jest aby instancje 
ZMP-ov,’skie otoczyły ich 
większą opieką i udzielały 
Im większej pomocy.

Omawiając cele kampanii 
sprawozdawczej uchwała 
kładzie nacisk na szerokie 
ponularyzov.Tanie nraw. jakie 
dale młodzieży Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i demokratyczna ordy­
nacja wyborcza, walki, którą

I

i

I

woltiOści
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z To­

kio, że w związku z wejściem 
w życie tzw. „traktatu poko­
jowego" między Japonią a 
kliką Czang Kai sieka, 5 
sierpnia wypuszczono z wię­
zienia Sugamo 88 japońskich 
zbrodniarzy wojennych zasa­
dzonych w swoim czasie za 
zbrodnie popełnione w Chi­
nach. Między zwolnionymi 
15 byiytill generałami znaj­
duje się b. generał guberna­
tor Hongkongu — Isogai.

. -II,  ........ ... ■—-1-- - 1 ----

Dziś e jzaminy wsłepne
Blisfco 4 tysiące młodzieży przystępuje dziś do egza- 

mlnćw wstępnych ha ł rok studiów w wyższych u- 
czzłnii.cA poznańskich. Kandydaci zjechali do nasze­
go miastu, nawet z majclalszych zakątków kraju, aby 
'■t-zed komisjami obranych uczelni wykazać swoje 
v iadońicćci i umiejętności zdobyte w szkole średniej.

jl^psi synowie i córki robotników, chłbpów i in-eli- 
meneli pracującej powiększą szeregi studiującej mi o. 
dzieży. Przed nowymi, studentami nawet z najbied­
niejszych rodzin nie stoi widmo głodu, bezdomności 
i borykania się z każdym dniem tv czasie studiów, 
juk to było przed wojną, ale czeka na nich szeroka 
pomop państwa. Aby wyorać najlepszą młodzież na 
wyższe uczelnie, już przed paru laty wprowadzono u 
nas notcy sposób rekrutacji i równocześnie przezna. 
czońe zostały o-J-zymie tundnsze stypendialne, za­
gwarantowane w budżecie państica 61 artykułem 
Konstytucji.

Egzaminy dziś rozpoczęte wykazują przygotowa­
nie poszczególnych kandydatów. Nie wszyscy do. 
słona sić ~ia wyższe nćzełnie, lecz ci, którzy przejdą 
óstałnl etap selekcji, mogą sobie pogratulować u- 
wi;ńczrnia trudu w sżkoi?. średniej wyróżnieniem 
stiośródl rzesży rh&i.urtyst&w i zdobyciem za,szczytne­
go miana studenta — słuchacza wyższej szkoły.

Składającym egzaminy kandydatom, toicarzyszą 
na'lepczć' życzenia nie tylko rodzin, kolegów, ale ca. 
ł.edo sr,ołcczeń'-lwa. Chcemy, aby najbardziej wartoś­
ciowo jednostki tworzyły rzesze studencką, którą nie 
kieruie tylko chęć zdobycia tytułu naukowego, sno. 
b'zm.' prawo noszenia czapki studenckiej, ale chęć 
~n-?b, 'nóia jak najwięcej wiedzy i dośuoiadczenia, by 
służyć tym w przyszłości ludowej Ojczyźnie.

Pcźnań ma dobrą tradycję, jeśli chodzi o coroczne 
nrzypnowame nowych studentów. Zarząd domów a. 
hallemiekich pr"ydotował dla nich — na okres nawet 
ta tych studentów całpm sercem, a najlepszych, naj- 
■:a yfh stu tentów całym sercem. A najlepszych, naj~ 
r.linł-jsr.yeh w nauce, najzdolniejszych przyjmie z ca­
łą. .- ^deczną gościnnością na lata studiów.

A R.

stoczył lud pracujący zanim 
zdobył te prawa, osiągnięć w 
budownictwie podstaw ustro­
ju socjalistycznego, pomocy 
jakiej narodowi naszemu u- 
dzielają narody Związku Ra­
dzieckiego oraz prawdy 

i wielkiej idei Marksa — En- 
• gelsa — Lenina — Stalina. 

Równocześnie — jak pod- 
! kreślą uchwała — ZMP-owcy, 
; uczestnicy Zlotu i wszyscy 
młodzi patrioci powinni u- 
czyć się demaskować jadowi­
tą, zakłamaną, żerującą na 
ciemnocie robotę 
ludu.

Uchwała wskazuję 
nie, że korzystając z 
uczestników Zlotu, 
zacje ZMP-owskie powinny 
stale rozszerzać front walki 
o zwycięskie wykonanie za­
dań planu 6-Ietnlego, rozwi­
jając dalej wspaniały 
współzawodnictwa.

! 
i

wrogów

następ- 
pomocy 
organi-

ruch
I 
i
Pogłębić przyjaźń 
młodzieży robotniczej 
i chłopskiej

„Niech uczestnicy Zlotu — 
głosi uchwała — występują 
z inicjatywą nowych zobo­
wiązań produkcyjnych i o- 
śzczędnościowych, nowych u- 
mów o współzawodnictwie, 
niech ruch wart zlotowych 
przekształca się w ruch wle- 
lowarsztatowców, niech mi­
strzowskie opanowanie za­
wodu i usprawnianie metod 
pracy staje się przedmiotem 
dumy coraz to nowych tysię­
cy chłopów i dziewcząt**.

„Wielkie zadania, postawio­
ne przez VII Plenum KC 
PZPH, powinny być punktem 
wyjścia dla szerokiej pracy 
organizacji zetempówskiej 
wśród młodzieży w celu szyb­
szego usuwania „wąskich 
gardeł’* gospodarki narodo­
wej.

Należy rozwinąć masowy 
ruch zgłaszania się zetempow 
ćów i młodzieży do pracy w 
przemyśle metalowym, wę­
glowym, chemicznym 1 bu­
downictwie, wzmóc napływ 
wziąć pod opiekę i organizo­
wać stały dopływ sił robo­
czych do kluczowych obiek­
tów planu, jak na przykład ' 
Nowa Huta i przemysł budo-' 
Wy okrętów**.

W dalszym ciągu uchwała 
stwierdza:

„Odpowiedzialnym, zasz- 
| czytnym zadaniem organiza­
cji ZMP jest organizowanie 
Szthrmu młodzieży na .zdo­
bycie twierdzy nauki 1 wie­
dzy".

Szczególną uwagę zwraca 
uchwała na pracę na wsi:

„Marsz młodzieży chłop­
skiej po wiedzę rolniczą, za­
poznawanie jej z nowoczesną 
agrotechniką 1 zasadami 
pfzćbudbwy ustroju rolnego 
na socjalistyczny spółdziel­
czy nowy ład — oto nadzwy­
czaj ważne zadania Związku 
Młodzieży Polskiej.

Organizacje wiejskie ZMP

powinny śmielej prowadzić 
młodzież do walki z kułac­
kim wyzyskiem 1 spekulacją, 
szerzej organizować Współza­
wodnictwo młodzieży chłop­
skiej w kampanii żniwno- 
omłotowej, w zwralczaniu 
szkodników i podnoszeniu uro 
dzajów, w terminowym wy­
konywaniu przez gromady 
patriotycznego obowiązku 
dostaw zboża, ziemniaków, 
mięsa i mleka, obowiązku 
sprawnego uiszczania podat­
ków, niezbędnych 
kojenia potrzeb 
wych**.

„Niech delegaci na Zlot 
umacniają zadzierzgnięte da­
wniej, przed Zlotem 1 na Zlo­
cie, węzły bojowej przyjaźni 
młodzieży robotniczej 1 chłop 
skiej, niech miejskie, a zwła­
szcza robotnicze organizacje 
ZMP, udzielają większej po­
mocy organizacjom młodzie­
ży na wsi, w PCR-Ach, POM- 
ach 1 spółdzielniach produk­
cyjnych**.
Umacniać
I rozbudowywać 
organizację ZMP

Z naciskiem podkreśla

dla zaspo- 
państwo-

z naciskiem podkreśla u- 
chwała, że celem wykonania 
wielkich zadań, postawio­
nych przez partię i rząd 
przed Związkiem Młodzieży 
Polskiej, niezbędna .jest dal­
sza rozbudowa i umocnienie 
organizacji ZMP.

„Niech najlepsi spośród 
członków7 ZMP, młodjrch przo 
dowriików pracy 1 nauki — 
czytamy w zakończeniu u- 
chwały — przygotowują się do 
największego zaszczytu, do 
wstępowania w szeregi Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, awangardy klasy 
robotniczej i narodu polskie­
go, która jest rozumem, du- 
mą 1 sumieniem naszego 
kraju, która śmiało i odważ­
nie prowadzi Ojczyznę do 
walki o jasną przyszłość, o 
socjalizm**.

„Jesteśmy szczególnie wych, Li Syn.mana. Ponad- 
iMzięczni panu genera­
łowi van Fleetowi i panu 
ambasadorów Mucio... ni­
gdy bowiem nie odma, 
wiają oni pomocy na. 
szym organom bezpie­
czeństwa.

Taką wdzięczną laurkę 
skietował „krwawy starzec” 
Korei, Li Syn-man do krwa­
wego kata Korei, vąn Fleeta 
oraz ambasadora USA w Pu- 
sah—-Mucio, z okazji „wybo. 
rów” na stanowisko „prezy­
denta” okupowanej przez 
wojska USA Południowej Ko­
rei. Rodzaj „pomocy” amery­
kańskiej o której wspomina 
Li Syn-man jest przedsta­
wiony zupełnie niedwuznacz­
ni, jeśli zważyć, że Li Syn- 
man w trakcie „przygotowa­
nia” wyborów aresztował 
część posłów własnego „par­
lamentu”, innych nauczył 
rozumu przy pomocy... pałek 
oraz rozpętał najdzikszy ter­
ror wśród ludności Korei po­
łudniowej .

W rahtech tych „przygoto­
wań” wyborczych i „pomocy” 
amerykańskiej wyborcy zo- 
stali poinformowani, że po­
wstrzymanie się od udziału 
W wyborach zostanie „ukara­
ne” pozbawieniem kartek 
żywnościowych, a nawet mo­
że pociągnąć za sobą eksmi­
sję z mieszkania. W dniu 
rozpoczęcia „wyborów”, tj. 5 
sierpnia policja otoczyła lo­
kale wyborczć, a miasta i 
wsie były patrolowane przez 
lotne oddziały uzbrojonej po 
zęby policji. Zadaniem tych 
oddziałów " było przeprowa­
dzanie obław na wyborców, 
którzy mimo wszystko ośmie­
lą się uchylić od glosowania.

Listy kandydatów na „pre­
zydenta” ułożone zostały w 
sposób nader nieskompliko­
wany. Po prostu panowie ge­
nerałowie Clark i van Fleet 
wespół z ambasadorem USA 
Mucio, wysunęli jako „kandy­
datów” Li Syn-mana, a dla 
„równowagi” dodali mu do 
towarzystwa innego jeszcze 
agenta wyWiAdu amerykań­
skiego, starego łapownika i 
złodzieja pieniędzy państwo-

Fiasko eksperymentów Pinay*a

to „kandydowali” z ramienia, 
agresorów amerykańskich: 
znany wspólnik Mac Arthura 
w „dziele” ograbienia ban­
ków koreańskich, Czo Bon- 
am, oraz niemniej znany i 
popularny w kołach amery­
kańskich oficerów właściciel 
licznych domów publicznych 
w Korei południowej, Syn 
Hyn-u. Jednym słowem — 
małe, ale dobrane towarzy­
stwo, różnych „synów” ame­
rykańskiego v/ywiadu.

W ramach „pomocy” za 
którą Li Syn-man dziękował 
tak wylewnie swym dobro­
dziejom amerykańskim, van 
Fleet pod protekstem „ma­
newrów” ściągnął do Pusańn 
i Seulu silne oddziały wojsk 
amerykańskich, a do portu w 
Pusan przybyło dodatkowo 
kilka amerykańskich okrętó# 
wojennych.

Tak oto wyglądają wybory 
„wolne” i „demokratyczne” 
w kraju, w którym sprawni ją 
„kontrole” amerykańscy im­
perialiści, występujący pod 
skradzioną flagą ÓŃZ. W 
świetle tych wryborów „moż­
na zrozumieć, dlaczego de­
partament stanu tak usilnie 
domagał się „wolnych” wy­
borów „pod kontrolą ONZ” w 
Niemczech oraz dlaczego Wa­
szyngton „nie uznaj e” za 
wolne i demokratyczne żad­
nych wyborów, w żadnym 
kraju demokratycznym, o ile 
nie są przeprowadzone na 
sposób południowo - koreań­
ski”.

Opisując ,,ż oburzeniem” 
metody korupcji i wyborcze­
go terroru policyjnego reżi­
mu Li Syn.mana, burżuazyj- 
na gazeta francuska „Mon- 
de” znajduje przecież „uko­
jenie” dla swego sumienia. 
„Cokolwiek by jednak było 
— pisze „Monde” — Li Syn- 
man pozostaje szermierzem 
antykomunizmu”.

I „demokracji amerykań­
skiej” — dodajmy. „Demo­
kracji”, której ani naród ko­
reański. ani żaden szanujący 
się i miłujący wolność naród 
na święcie nie chce.

J. W.

Głęboki kryzys gospodarczy we Francji• B
PARYŻ (PAP).
Prasa francuska omawia z 

głębokim zaniepokojeniem 
katastrofalną sytuację go­
spodarczą Francji i wskakuje 
na całkowite fiasko ekspery­
mentów Pinay’a.

Dziennik „Franc Tireur” 
zwraca m. in. uwagę na nie. 
Ustanne kurczenie się pro­
dukcji przemysłowej 1 eks­
portu na trudności budżeto­
wa oraz niepowstrzymany 
wzrost cen. Dziennik pod­
kreśla, że perspektywy na 
drugie półrocze br. są jeszcze 
gorsze. Szczególnie katastro. 
falna jest sytuacja w prze. 

I myślę włókienniczym 1 pa-

Sprawnie i planowo 
przygotowują się cukroiunie 

do tegorocznej kampanii
WARSZAWA (PAP'
We wszystkich cukrowniach 

trwają intensywne przygoto­
wania do nadchodzącej kam. 
panii. W br. dzięki wprowa­
dzeniu po raz pierwszy w pra­
cach remontowych planowa 
nia wewnątrzzakładowego i 
ścisłej kontroli wykonania 
zadań, remonty agregatów 
produkcyjnych przebiegają 
sprawnie i planowo. Dotych­
czas w skali całego przemy­
słu cukrowniczego przepro­
wadzono ju^remonty zwykłe 
i kapitalne w 85 proc. Na 
wyróżnienie zasługują cu­
krownie w okręgach: poznań 
skini* toruńskim i lubelskim, 
gdzie prace remontowe są już 
na ukończeniu.

Obok remontów zwykłych 1 
kapitalnych, w wielu cukrow­
niach przeprowadza się re­
nowację i modernizację urzą­
dzeń technicznych i ele­
ktrycznych, co pozW*oli na 
podniesienie zdolności pro- 
duckyjnej cukrowni. Tak np. 
w cukrowni „Gniezno**, dzię­
ki przebudowie stacji wypar- 
nej, uzyska się zwiększenie

zdolności przerobowej o 100 
ton buraków na dobę. W cu­
krowni „Góra Śląski** prze­
budowuje się produktownie, 
co pozwoli na wytwarzanie 
cukru białego, zamiast do­
tychczas produkowanego su* 
rowego — żółtego. Poważne 
roboty modernizacyjne pro­
wadzi się również w cukrow­
niach: „Kętrzyn**. „Pruszcz**, 
„Wóżuczyn” i innych. Wszyst­
kie te inwestycje pozwolą 
przemysłowi cukrowniczemu 
na podniesienie w tegorocz­
nej kampanii przerobu do­
bowego buraków o 4.5 tys. ton 
w stosunku do roką ub.

W rb dokonano również 
wiele w dziedzinie zmechani­
zowania robót ciężkich I pra­
cochłonnych. M. in. w około 
15 cukrowniach wykonywane 
są podnośniki i transportery 
do przenoszenia worków z 
cukrem, dzięki czemu wyeli­
minuje się ciężką pracę fi­
zyczną. W kilkunastu cukrów 
ni ach instaluje się urządzę 
nia do mechanicznego zaopa­
trywania kotłowni 1 suszar­
ni w węgiel.

pierniczym, w których ocze­
kuje się dalszego ogranicze­
nia produkcji i skrócenia 
czasu pracy. Takie są rezul­
taty polityki Pinay’a — pi- 
sze „Franc Tireur”.

„Populaire”, omawiając sy­
tuację gospodarczą Francji, 
wskazuje m. in. na wzrost 
cen, spadek zdolności ńa- 
bywczej mas pracujących 
zwyżkę cen złota i dewiz na 
giełdzie paryskiej.

Skrajnie reakcyjny dzien­
nik „Figaro” niepokoi się w 
szczególności spadkiem pro. 
dukcji przemysłowej i zasto­
jem na rynku. Dziennik pod­
kreśla, że obroty handlowe w 
Paryżu spadły o 10—15n/.» w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym. „Figaro” zaznacza da­
lej, że głęboki kryzys panuje 
zwłaszcza w przemyśle włó­
kienniczym, obuwniczym, 
meblarskim, wyrobów luksu, 
sowych i przedmiotów domo­
wego użytku. Zapowiada on 
dalszy wzrost bezrobocia.

Burżuazyjny dziennik 
„Combat” ubolewa z powodu 
tego, że polityka rządu fran­
cuskiego doprowadziła do 
całkowitego uzależnienia go­
spodarki francuskiej od USA 
i zapytuje: czy doprawdy 
Francja nie ma nić innego 
do roboty prócz fabrykacji 
czołgów i samolotów i czy 
odbudowa kraju zostanie kle.

dykolwiek zakończona?
Dziennik pozostawia te pyta­
nia bez odpowiedzi.

r a

Dla uczczenia Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
oraz z okazji odbywającej się 
sztafety Konstytucji młodzież 
zorganizowana i niezorganizo- 
wana przy Szpitalu Obwodo­
wym W Koźminie zobowiązuje 
się: wysłać ekipę sanitarną do 
jednej z gromad, która zapozna 
ludność tej gromady z udziela­
niem pierwszej pomocy, zorga­
nizować dla chorych wieczorek 
dyskusyjny na temat Konstytu­
cji, założyć przy kole ZMP ze­
spół szkolenia ideologicznego, 
uporządkować boisko do siat­
kówki, założyć zakładowe kolo 
sportowe oraz zorganizować ze­
spół szkolenia fachowego.

Zobowiązania indywidualne 
podjęli: Janusz Kotovzski — 
przepracować do 31 bm. ponad 
plan 15 roboczógodzin w labo­
ratorium, Zofia Raczkówna i 
Janusz Kotowski —- wydawać co 
dwa tygodnie gazetkę ścienną, 
Maria Rdbakówna, Sabina Leś­
na i Krystyna Kusiówna prze­
pracować po 30 roboczogodzin 
oraz Krystyna Mądraszkiewicz 
i Barbara Roszakówna — zorga­
nizować kurs pierwszej pomocy 
w jednej z gromad.

Józef łajor 
korespondent „Głosu"

pragnę spotkać się 
w najbliższych dniach 

z czytelnikami 
„Głosu Wielkopolskiego" 

GDZIE? KIEDY?
O lyrń dowiecie się 

wkrótce!

Katastrof alna jjosesha 
w USA

NOWY JORK (PAP)
W związku z klęską posu­

chy, która — jak już poda­
waliśmy — trwa od szeregu 
tygodni w 14 stanach USA, 
odbyłą się w Waszyngtonie 
konferencja przedstawicieli 
farmerów. Stwierdzili oni, że 
klęska ta przybrała rozmiary 
nie notowane od wielu lat. 
Susza zniszczyła prawie cał­
kowicie zbiory w wielu okrę­
gach. Uczestnicy konferencji 
określili sytuację jako nie­
zwykle tragiczną.



TAK BYŁO...

I
 Przed wojną wychodził 

w Krakowie „Tajny De­
tektyw". Było to pismo 
wchodzące w skład kon­
cernu pism Dąbrowskiego

Wspomniane pismo, 
które było prawdziwą J 
szkołą zbrodniarzy, wła- i 
mywaczy, szantażystów 
itp. cieszyło się przez dłuż 
szy czas .tolerancją władz 
sanacyjnych.

O wpływie „wychowaw­
czym" tego pisma niech 
mówią dwie poniższe wia­
domości prasowe.

„Słowo Pomorskie" (nr 
164 r. 1932) donosi z 

; Pszczyny, iż aresztowano 
tam 19-letniego Fr. Wiatrą ) 

■ z Jankowie, podejrzanego 
i o szantażowanie szeregu 
1 kupców pszczyńskich. ) 

Wiatr wysłał pod adresem j 
kilku obywateli listy z po- ( 

, gróżkami, żądając złoże- < 
nia po 100 do 1000 zł pod \ 
groźbą zniszczenia jego < 
majątku, uprowadzenia j 
córki, wysadzenia jego ' 
składu dynamitem itp. <

Wymienioną kwotę kup- i 
; cy mieli złożyć na wskaza- < 

nym miejscu. i
Wiatr przyznał się do j 

zarzutu, tłumacząc się, j 
' że technikę pisania listów j 
■ szantażowych nabył z po- 

wieści drukowanej w 
„Tajnym Detektywie".

W tym samym roku 
przed Sądem Apelacyjnym j 

< w Poznaniu rozpoczął się ? 
proces przeciwko szajce ! 

' fałszerzy pieniędzy, która 
i funkcjonowała przy ul. ! 
, Polnej. Na ławie oskarżo- i 
i nych zasiadło 13 prze- 
; -stępców w tym trzy kobie- < 
1 ty. i
, . Sensacją procesu było i 

oświadczenie Przybylskie­
go, głównego oskarżone­
go, że sposobu fałszowa­
nia pieniędzy nauczył się 
z „Tajnego Detektywa". 
Aby to co mówią poprzeć 

1 dowodami, przedłożyli są­
dowi jeden z numerów te- 

Igo pisma, w którym istot­
nie są podane szczegóły ; 
fabrykacji fałszywych pie­
niędzy.

W pojęciu sanacji bar- > 
dziej niebezpieczne od 
„Tajnego Detektywa" by- j 
ły pisma lewicowe, bronią- ) 
ce klasę robotniczą przed i 

; wyzyskiem kapitalistów i ] 
wskazujące przyczyny nie- 

' słychanej nędzy bezrobot- 
! nych.

Georges Deryęlle

Odtrącona: dłoń żebraka
(Telefonem od korespondenta API)

Paryż,
Odmowa Stanów Zjednoczo­

nych dokonania zamówień (off 
shore) dla zbrojeniowego prze­
mysłu francuskiego wprawiła o- 
ficjalne koła Paryża w głębokie 
zakłopotanie. Nie pomogły me­
moriały, interwencje w amba­
sadzie USA w Paryżu i w De­
partamencie Stanu w Waszyngto­
nie. Nie pomogły prośby i za­
klęcia. Ręka wyciągnięta’ po jał­
mużnę została brutalnie odtrą­
cona. Jeszcze raz okazało się, że 
Amerykanie nie potrzebują 
sprzymierzeńców, lecz posłusz­
nych lokajów.

Bezustanne prośby rządów 
francuskich o coraz to nową 
„pomoc" dolarową zdenerwowa­
ły imperialistów USA, którzy — 
jak podkreślił waszyngtoński ko­
respondent „Monde‘.‘ — oświad­
czają, że „Francja zbyt często 
występuje w roli „plączącego 
dziecka". Oceniając tę sytuację 
mieszczański „Combat" pisze: 
„Postawa żebraka przyjęta na 
stałe przez rządy francuskie zo­
stała potraktowana przez ko­
mentatorów amerykańskich z 
ironią, zabarwioną pogardą Czy 
chodzi o pokrycie deficytu han­
dlowego, czy o kontynuowanie 
wojny w Indochinach, czy o od­
budowanie armii francuskiej, 
przyjęto zwyczaj kierowania a- 
pdu pod adresem St. Zjednoczo­
nych. Pakt atlantycki, stopniowa 
okupacja Francji, „polityka euro­
pejska", sprowadzają coraz bar­
dziej kraj do roli satelity A jed­
nocześnie trwa odbudowa na 
prawach pierwszeństwa odweto­
wych Niemiec zachodnich, jako 
bastionu amerykańskiej agresji 
w Europie. W miarę jak rosną 
wpływy Bonn, maleje pozycja 
Francji.

Przed dwoma laty akademik 
Etienne Gilson napisał w gło­
śnym artykule na łamach „Mon- 
de“, że Amerykanie pragna ku­
pić za dolary krew francuska. 
Rachunek ten okazał się błędny 
na dalszą metę. Amerykanie po­
trzebują wprawdzie nadal fran­
cuskiej piechoty, ale nie mają 
zamiar za nią płacić. Stanom 
Zjednoczonym bynajmniej nie 
zależy na tym, aby pracowały

Wielkie budowy Śląska
W międzywojennym dziesięcioleciu (od 1929 do 1939 ro­

ku) stan liczebny wielkich zakładów przemysłowych Pol­
ski uległ — jak to wykazuje „Mały rocznik statystyczny" 
— następującym przeobrażeniom:

rok
kopalnie węgla kamiennego 
kop. rudy cynkowej i ołowiu 
huty żelaza 
huty cynku i ołowiu

1929 rok 1934 rok 1938
98 77 60
10 5 4
28 24 23
16 10 10

W ciągu 10 lat zlikwidowano 
więc 44 kopalnie i 11 hut. Tak 
wyglądał „rozwój przemysłu” 
w przedwojennej Polsce, o któ­
rym tak często lubiła mówić sa­
nacyjna propaganda.

Od powstania Polski Ludowej 
mija dziś osiem lat. W tym o- 
kresie stan liczebny naszych 
wielkich zakładów przemysło­
wych bardzo się zmienił. W jed­
nym tylko 1951 roku oddano do 
użytku 135 nowych obiektów 
przemysłowych, w tym kilkana­
ście prawdziwych gigantów. Na 
inwestycje przemysłowe wyda­
no w roku 1951 około 25 miliar­
dów złotych.

W trzecim roku planu 6-let- 
niego na inwestycje przeznaczo­
no przeszło 26 miliardów zło­
tych. Z tej sumy bardzo poważ­
ny odsetek przypada na budow­
nictwo przemysłowe wojewódz­
twa katowickiego. Tu buduje 
się najwięcej „gigantów".

„Wesoła II"
i Ziemowit"

Jedna z największych, kopal­
nia „Wesoła II", rozpoczęła już 
produkcję. Jest to obiekt na­
prawdę nie byle jaki. Po peł­
nym uruchomieniu kopalni, jej 
dzienne wydobycie wahać się 
będzie w granicach od 6—10 
tysięcy ton! Kopalnia „Weso­
ła II" będzie prawie w zupeł­
ności zmechanizowana, zastoso­
wane tu zostaną wszystkie u- 
rządzenia, które pracę człowie­
ka czynią lżejszą, wymagającą 
mniej wysiłku. Będzie ona po­
siadała najbardziej nowoczesne 
urządzenia higieniczno - sanitar­
ne, słowem, będzie kopalnią, 
stanowiącą wzór socjalistyczne­
go zakładu pracy..

Drugim kopalnianym gigan­
tem, który ruszy w bieżącym 
roku, jest „Zieryowit", zarówno 
wielkością, jak i urządzeniami 
podobny do „Wesołej II".

Osiem takich kopalń wybudo­
wanych zostanie w wojewódz-

w sierpniu francuskie fabryki. Wprost prze­
ciwnie, dążą do ich likwidacji, 
aby przejąć je następnie na wła­
sny rachunek i dokończyć dzieła 
gospodarczej kolonizacji, by tym 
bezwzględniej dyktować swą 
wolę. Dziś, gdy rządowi francu­
skiemu proponuje się pizehan- 
dlowanie części Lotaryngii w 
formie „europeizacji" okręgu 
Ferbach, równolegle z „euro­
peizacją" Saary dla nasycenia 
rosnących apetytów Adenauera, 
Waszyngton nie używa już „per­
swazji" ale grozi. Ambasador 
amerykański w Paryżu otrzy­
muje instrukcje, by „nalegał u 
rządu francuskiego w kierunku 
jak najszybszego uzgodnienia 
tej sprawy z Bonn". Nie trzeba 
dodawać, że ze względu na kon­
trolę życia gospodarczego Nie­
miec zachodnich przez imperia­
listów USA tzw. „europeizacja" 
Saary i części Lotaryngii ozna­
czałaby w praktyce „amerykani­
zację" tych okręgów.

Prasa rządowa, rzecz prosta, 
bardzo hałaśliwie „protestuje" 
przeciw odmowie Waszyngtonu 
dokonania dodatkowych zamó­
wień, przedstawiając wytworzo­
ną sytuację jako uproszczony 
dylemat: albo szukanie kredy­
tów w postaci narzucenia 100 
miliardów franków nowych po­
datków w przyszłym roku, albo 
rozłożenie programu zbrojenio­
wego na raty, co pociągnęłoby 
za sobą zamknięcie przynaj­
mniej 12 fabryk, w tym 7 lotni­
czych i bezrobocie 25 tysięcy ro­
botników.

Jasne, że 
lemat jest ____ ____
Istnieje on tylko o tyle, o ile 
zachowuje ________ ,
politykę wojny i nędzy, dykto­
waną przez milionerów amery­
kańskich.

Jedyne słuszne rozwiązanie , 
problemu polega na zwalczaniu j 
zła u źródła, a nie wtórnych ob­
jawów. Tylko powrót do gospo- , | 
darki pokojowej i odzyskanie ; 
niepodległości narodowej może 
zapobiec katastrofie. Prawdę tę j 
rozumieją coraz lepiej miliony I 
Francuzów, jednocząc się wokół ; ‘ 
klasy robotniczej, jako prawdzi- j 
wego obrońcy słusznej sprawy, | 
gwaranta przyszłych zwycięstw.

tak postawiony dy- 
z gruntu fałszywy. 

się dotychczasową

./I
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twie katowickim w okresie pla­
nu 6-letniego.

Kolej piaskowa
Znowu kilka jej dalszych od­

cinków oddanych, zostało do 
użytku. Tędy piaski pustyni 
Błędowskiej wędrować będą w 
podziemia kopalń. Wędrować 
będą dlatego, że przecież trzeba 
czymś zapełnić tę pustą prze­
strzeń, która zostanie pod zie­
mią po wydobyciu z niej węgla. 
W roku 1955, kiedy wydobycie 
węgla dojdzie do 100 milionów 
rocznie, ta pusta przestrzeń pod 
województwem katowickim do- 
szłaby do takich rozmiarów, że 
zmieściłyby się w niej całe Ka­
towice, razem z Chorzowem, 
Świętochłowicami i Bytomiem... 
Gdyby nie magistrala piaskowa.

Sklepienia nad tymi pustymi 
przestrzeniami podtrzymywane 
są filarami oporowymi z wę­
gla, którego wskutek tego nie ‘ 
można wydobyć. Dla zastąpię-| 
nia tych filarów i umożliwienia | 
eksploatacji pokładów węglo­
wych w całości — zapełnia się 
pustą przestrzeń przy pomocy 
zamułki płynnej piaskiem z pu­
styni Błędowskiej. Na każdą 
tonę wydobytego węgla trzeba 
wprowadzić w podziemie 0,6 to­
ny piasku, a więc rocznie 60 
milionów ton! Co dwanaście 
minut przejedzie magistralą po­
ciąg z 1000 ton materiału do 
zamułki!

Magistrala jest inwestycją 
pochłaniającą mil:ardy złotych. 
Nie szczędzi się tych miliardów 
w trosce o uniknięcie szkód 
górniczych, o ochronę budyn­
ków mieszkalnych, o „odmro­
żenie" milionów ton węgla fi­
larowego.

„Jaworzno"
i „Miechowice"

Kopalnia bez prądu elektrycz­
nego, to jak człowiek bez krwi. 
Dla hut zwiększających swą 
produkcję, dla elektryfikują? 
cych się wsi, dla fabryk, ko­
palń i mieszkańców miast — 
coraz więcej potrzeba tego prą­
du, Równocześnie więc z budo­
wą wielkich kopalń i hut mu­
szą rosnąć giganty — elektrow­
nie. W roku 1952 w wojewódz­
twie katowickim rozpoczną pra­
cę, a częściowo już rozpoczęły, 
turbozespoły dwóch nowych 
elektrowni — „Jaworzno" 
i „Miechowice".

Pierwsza turbina elektryczna 
„Miechowie" ruszyłą w dniu 
urodzin Prezydenta Bieruta, 18 
kwietnia br. Posłuchajcie szcze­
gółów o tej inwestycji: samej 
stali przy budowie zużyto tyle, 
że można z niej wnieść 15 wież 
Eiffla! Długość kabli i przewo­
dów, ułożonych w obrębie sa­
mej elektrowni równa się odle­
głości drogi od Wałbrzycha do 
Warszawy; wysokość budynku 
kotłowni odpowiada wysokości 
wielopiętrowego gmachu.

„Miechowice" — to gigant, 
ale większą od niej jest druga 
elektrownia „Jaworzno II". O 
wszystkich urządzeniach, o ich 
wielkości powiedzieć można bez 
wahania: takich dotąd w Pol­
sce nie było! Obie elektrownie 
są, tak jak „Wesoła II" i „Zie­
mowit", budowlami socjalistycz­
nymi, w których zmechanizo­
wana jest wszelka praca uciąż­

r
A

____ /

liwa i szkodliwa dla zdrowia 
robotników. A więc odpopiela- 
nie, wywóz popiołu i żużla, pra­
ca w bunkrach — to wszystko 
jest zautomatyzowane. Kominy 
będą miały filtry, przy piecach 
stosowany będzie sztuczny ciąg 
powietrza dla chłodzenia tem­
peratury tam, gdzie pracują ro­
botnicy.

Goczałkowice
Rosną kopalnie, rosną huty, 

rosną elektrownie, a wraz z ni­
mi rośnie zapotrzebowanie na 
wodę. Sama elektrownia „Ja­
worzno II" potrzebować będzie 
tyle wody, ile zużywa półmi­
lionowe miasto. Jedna huta — 
tyle, ile całe Katowice. Aby 
śląskie kopalnie, huty, elektro­
wnie, fabryki mogły pracować, 
i aby wody nie zabrakło wciąż 
rosnącej liczbie ludności, bu­
duje się i częściowo oddany 
zostanie w roku 1952 olbrzymi 
zbiornik wody w Goczałkowi­
cach. Prawdziwe sztuczne mo­
rze. Będzie ono miało 40 km dłu­
gości i 14 km szerokości. Zmie­
ni całkowicie krajobraz Goczał­
kowic. Wisła nie będzie już 
niosła „złej wody", która spo­
wodowała niejedną powódź, nie 
będzie niszczyła dobytku ludz­
kiego; będzie już samą tylko 
„dobrą wodą", ujarzmioną, słu­
żącą ludziom. Same filtry zaj­
mą obszar 20 ha. W ub. roku 
zużyto przy budowie 50 000 ton 
cementu, w pierwszym półroczu 
bieżącego roku — 38 000 ton.

Po całkowitym ukończeniu 
budowy goczałkowicki gigant 
będzie dostarczał dwa razy wię­
cej wody, niż obecnie wynosi 
zużycie całego przemysłu ślą­
skiego (już dziś produkcja wo­
dy wzrosła o 90 procent w sto­
sunku do roku 1945). Państwo­
we Zakłady Wodociągowe na 
Śląsku należeć będą, dzięki Go­
czałkowicom, pod koniec planu 
6-letniego do największych te­
go typu zakładów w Europie.

Lista wszystkich gigantów, 
budowanych w roku 1952 w wo­
jewództwie katowickim, nie 
kończy się oczywiście na wyli­
czeniu tych kilku Przecież po­
została jeszcze huta im. Bole­
sława Bieruta w Częstochowie. 
Pozostała budowa pieca „C" w 
hucie „Kościuszko", „Jaworz­
no I", wielka piekarnia mecha­
niczna w Katowicach, „Janko- 
wice", elektrownie „Zabrze", 
i Myszków, i Zawiercie, i Py­
skowice...

„Polska jest jednym wielkim, 
gigantycznym placem budowy" 
— powiedział w ub. r. wicepre­
mier Minc. Prawda tych słów 
jest szczególnie widoczna w, 
województwie katowickim.

Wincenty Lin |

i

Parę zaledwie tygodni dzieli 
nas od terminu rozpoczęćia no­
wego roku szkolnego. Do jas­
nych, odnowionych sal przyj­
dzie po wakacyjnym odpoczyn­
ku młodzież, by dalej kontynuo­
wać naukę. Dlatego też wszyst­
kie wysiłki nauczycielstwa, wy­
działów oświaty prezydiów rad 
narodowych i komitetów ro­
dzicielskich powinny skupić się 
obecnie na sprawnym i szybkim 
przeprowadzeniu akcji remon­
towej szkoły

Dużą troskę, o remonty szkół 
wykazała Miejska Rada Narodo­
wa w Pile, która na jednym że 
swych ostatnich posiedzeń zobo­
wiązała Prezydium do szybkiego 
odnowienia budynków szkol­
nych. Jednocześnie radni miej­
scy zorganizowali akcję kontroli 
wykonania remontów przez po­
szczególne przedsiębiorstwa bu­
dowlane.

W wielu wypadkach do roz­
szerzenia przewidzianego w pla­
nie zakresu remontu i do szyb­
szego ich wykonania przyczyniły 
się zobowiązania lipcowe Ko­
mitet Rodzicielski przy Szkole 
Podstawowej w Czarnkowie 
przystąpił w ramach zobowiązań 
do rozbiórki uszkodzonego dzia­
łaniami wojennymi budynku, 
położonego przy szkole. Jedno­
cześnie uporządkowano już te­
ren pod przyszłe oparkanienie 
boiska. Wartość zobowiązań Ko­
mitetu Rodzicielskiego przekra­
cza sumę 2000 zł, a remont szko­
ły zakończony zostanie już 20 
sierpnia.

Sprawnie przebiegają również 
remonty w Szkole Ogólnokształ­
cącej stopnia podstawowego i 
licealnego w Kleczewie. Zakoń­
czono już całkowicie prace ma­
larskie i zduńskie. Na podkreś­
lenie zasługuje postawa Komi­
tetu Rodzicielskiego szkoły któ­
ry w ramach zobowiązań lipco­
wych postanowił pomóc przy za­
kładaniu nowej podłogi w sali 
gimnastycznej. Wartość tego zo­
bowiązania wynosi 690 zł.

Zupełnj’ natomiast brak zain­
teresowania pracami remonto­
wymi i w ogóle życie szkoły 
przejawia przewodniczący Ko­
misji Kulturalno - Oświatowej 
Prezydium MRN w Kleczewie,

Aby mleka byle pod dostatkiem
Na odprawie roboczej akty, 

wu przemysłu mleczarskiego 
województwa poznańskiego, 
która odbyła się z począt­
kiem bieżącego miesiąca w 
Poznaniu bardzo dokładni^ 
przeanalizowano wszelkie 
przyczyny składające się na 
niedostateczną realizację de­
kretu o obowiązkowych do­
stawach mleka.

Aparat CZPM popeł­
niał jeszcze liczne błędy, któ­
re m. in. były powodem, że 
do chwili obecnej zaledwie 
40 proc, zobowiązanych do 
odstawiania mleka wypełnia 
swe obowiązki zgodnie z de­
kretem.

Stosownie do zarządzeń 
miejskie i powiatowe zakła­
dy mleczarskie delegowały 
dużą liczbę swych pracowni­
ków, aby wspólnie z delega­
tami Centralnego Urzędu 
Skupu i Kontraktacji ustalili 
rejestry dostawców mleka. 
Praca ta jednak wykonana 
została pobieżnie, bez szcze­
gółowej \ analizy terenu, na 
skutek czego liczba dostaw­
ców i wymiar wysokości do­
stawy nie były ustalone wła­
ściwie.

Wielkim błędem było rów­
nież biurokratyczne, bezdusz­
ne ustalenie „za biurkiem” 
terminarzy gromadzkich, 
które nie uwzględniały indy­
widualnych warunków i moż­
liwości oraz sezonowości do­
staw, jakie występują w po­
szczególnych gospodar.
stwach.

Większość pracowników, a 
zwłaszcza kierownicy zakła­
dów produkcyjnych uważali,

że cała robota terenowa na­
leży do CUSiK i rad naro­
dowych, a aparat mleczar­
ski jest tylko po to, aby 
przyjmować mleko, które po 
dekrecie... samo będzie pły­
nęło.

Skutek tego wygodnictwa 
jest taki, że do dzisiejszego 
dnia aparat skupu nie jest 
należycie ustawiony, a ilość 
pozyskanych dostawców i 
plany dostaw nie są wykony­
wane.

Błędem, który występuje 
chronicznie jest nieprzestrze­
ganie terminów sprawozdaw­
czości. Tam też, gdzie nie 
przestrzega się terminów 
sprawozdawczości (Kalisz, 
Jarocin, Turek, Leszno, Kęp­
no) również i plany skupu 
mleka wykonywane są naj­
gorzej.

Na wyróżnienie zasługują 
powiaty: Rawicz, Szamotuły, 
Gostyń, Kościan i Piła, któ­
re, aczkolwiek teżj, nie w 100 
proc., ale stosunkowo najle­
piej wywiązują się z obo­
wiązków.

W wielu powiatach stwier­
dzono niedbałą pracę zlew- 
niarzy, niewłaściwe zapisywa­
nie odstawionych ilości mle­
ka, nieterminowe wypłaty, 
nadużycia przy sporządzaniu 
analiz zawartości tłuszczu, to 
ostatnie z powodu niedbało- 
ści powołanej do tego kon­
troli społecznej — komitetów 
dostawców mleka.

Zbyt często jeszcze złym 
przykładem świecą aktywiści 
ZSCh i aktywiści gromadzcy. 
W powiecie tureckim np. 70

Na wspaniałym statku Batorym przyjechały do Pol­
ski dzieci naszych rodaków- z Francji i Bclyii. Zdjęcie 

przedstawia wjazd dzieci do portu w Gdyni.

Przyspieszyć 

remonty szkól
który na dwukrotne zaproszenie 
dyrekcji szkoły nie przybył na 
zebranie w celu powołania ko­
misji remontowej oraz zaplano­
wania prac.

Zupełny brak odpowiedzialno­
ści za terminowe wykończenie 
budynku szkoły w Sewkowie, 
pow. Ostrów Wlkp., przejawia 
kierownictwo budowy.

Budynek szkolny został na 
zewnątrz doprowadzony już do 
stanu używalności. Pozostały do 
wykonania drobne jedynie pra­
ce wykończeniowe. Kierownic­
two robót jednak przez niewła­
ściwą organizację pracy i nie­
dbalstwo nie tylko nie wykoń­
czyło jeszcze budynku, ale nisz­
czy to, co już zrobiono. Cóż się 
bowiem okazuje? Wewnątrz 
gmachu pracują murarze, którzy 
nie zważając na wartość oszklo­
nych okien otwierają je tak nie­
ostrożnie, że tłucze się du?x> 
szyb. Po przeliczeniu okazało 
się, że około 40 szyb jest stłu­
czonych, co w efekcie przynosi 
około 600 zł strat, nie licząc po­
nownej robocizny, która rów­
nież wyniesie około 300 zł. Wy­
betonowano sale wykładowe, za­
pominając o przeprowadzeniu 
uprzednio rur do centralnego 
ogrzewania. Dopiero teraz kuje 
się wzdłuż ścian otwory w do­
brze już zaschniętym betonie. 
Strata więc nie tylko cennych 
roboczogodzin, ale również ma­
teriału budowlanego.

Leżące tymczasem na wclnym 
powietrzu grzejniki narażone są 
na zniszczenie.

Tych kilka przykładów wska­
zuje nam na - fakt ogromnych 
możliwości pomocy w remon­
tach szkół ze strony komitetów 
rodzicielskich. Dlatego też ko­
mitety te powinny wszędzie 
włączyć się aktywnie do akcji 
remontów i nie tylko pomagać, 
ale również i stale kontrolować 
stan tych prac.

O kontroli wykonania stanu 
prac remontowych pomyśleć po­
winny również prezydia rad na­
rodowych.

(Opracował na podstawie 
materiałów nadesłanych 
przez korespondentów —

(Wier.)

sołtysów nie wypełnia swo­
ich obowiązków w zakresie 
dostaw mleka. Niewłaściwy, 
zbyt liberalny jest często 
stosunek władz do chłopów u- 
chylających się od swoich o- 
boiaiązków. Np. w gminie 
Pyzdry w powiecie brzeziń­
skim, kułak posiadacz 9 krów 
za nieodstawianie przypa­
dającego nań kontyngentu, 
ukarany został grzywną w 
wysokości... 40 zł.

*
Narada wykazała, że aktyw 

przemysłu mleczarskiego mu­
si stanowczo zmienić swój 
styl pracy. Nie zapominając 
o stałym podnoszeniu kwali­
fikacji ideologicznych i za­
wodowych należy niezwłocz­
nie przystąpić do właściwego 
zorganizowania sieci punk­
tów skupu, dokładnie opra­
cować miesięczne plany pra­
cy, ustalić ostatecznie realne 
wymiary dostaw i liczbę do­
stawców (prezydia rad naro­
dowych winny energiczniej 
zabrać się do załatwiania 
wniosków odwoławczych) o- 
raz doprowadzić plany do. 
staw do wszystkich punktów 
skupu.

Już na samej naradzie wie­
le zakładów pracy podjęło 
zobowiązania wykonania za­
ległych planów, urealnienia* 
samych planów oraz termi­
nowej sprawozdawczości.

Wykonanie tych zobowlą. 
zań wpłynie niewątpliwie na 
poprawę sytuacji w zakresie 
zaopatrzenia miast w mleko 
i produkty mleczne. (rawi
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W odpowiedzi
Referatowi Organizacyjnemu 
Prezydium PRN we Wrześni

Najważniejsze
W artykułach pt.: „Tajemni­

cza poczta i dom, w którym 
straszy”, „o leniwym Zarzą­
dzie Gminnym ZSCh i praco­
witej GS „Samopomoc Chłop­
ska”, „Warunkiem — wytrwa­
ła praca”, omówiliśmy niedaw­
no na lamach „Głosu" niektóre 
problemy Strzałkowa — jednej 
z gmin pow. wrzesińskiego. 
W związku z artykułami tymi 
otrzymaliśmy dwa listy z Pre­
zydium PRN — Ref. Organi­
zacyjny we Wrześni oraz je­
den z Dyrekcji Okręgowej 
Poczt i Telekomunikacji w 
Poznaniu, na k-óre odpowiada­
my dzisiaj ze względu na po­
ruszone w nich pewne zasad­
nicze kwestie.

Dwa z wymienionych listów 
powracają do krytycznego 
akcentu artykułu „Tajemni­
cza pocztą", w którym zwró­
ciliśmy m. in. uwagę, że biu­
rokratyczne stanowisko na­
czelnika Urzędu Pocztowego 
w Strzałkowie uniemożliwiło 
naszemu dziennikarzowi, za­
interesowanemu rozwojem i 
przemianami życia oświato­
wego i kulturalnego w mia­
steczku, zapoznąm.e się (jak 
pisaliśmy) „z grubsza" z czy­
telnictwem gazet i czasopism 
pą tamtejszym terenie. Po*

r)ługa i uciążliwa Jest po- 
dróż do Lubniewic — 

malowniczej * wioski wczaso­
wej w powiecie sulęclńskim 
na Ziemi Lubuskiej. Z Po­
znania dociera się do niej 
drogą okrężną przez Rzepin 
i Sulęcin lub przez Krzyż i 
Gorzów. Ostatni odcinek 
przebyć trzeba autobusem. 
Czasami jednak zdarza się, 
że liczba przybywających 
bądź wyjeżdżających z Lub­
niewic wczasowiczów jest tak 
wielka, że wóz PKS-u nie 
może pomieścić wszystkich 
pasażerów. Słowne utarczki 
przy autobusie likwidowane 
są jednak uprzejmą i wyro­
zumiałą postawą kierowcy i 
konduktora. Samochód od­
wozi część pasażerów do sta^ j 
cjl 1 wraca po drugą partię, j 

Trudno byłoby dla tych 
sporadycznych przypadków 
tłoku zmieniać rozkład jazdy 
kolejowej lub autobusowej. 
Obowiązujące połączenia jak 
również liczba kursów są w 
zasadzie wystarczające — na­
tomiast byłoby pożądane, aby 
ośrodek wczasowy w Lubnie­
wicach dysponował własnym 
samochodem ciężarowym. 
Rozwiązałby on z miejsca 
dwie bolączki — problem do­
wozu towarów potrzebnych 
domowi wypoczynkowemu o- 
raz sprawę przewożenia wcza­
sowiczów od lub do stacji 
kolejowej w Wędrzynie, od­
dalonej od Lubniewic o 9 ki­
lometrów.

Należy tu wyjaśnić, że kie­
rownictwo ośrodka wczasowe­
go zaopatruje się w towary 
aż w czterech miejscowo­
ściach — w Sulęcinie (15 
km), Skwierzynie (28 km), 
Gorzowie (30 km) i Świebo­
dzinie (42 km). Nabyte w 
tych miastach towary prze- .

wozi się autobusem, albo 
furmanką. Dowożenie to­
warów własnym samochodem 
znacznie by obniżyło koszty 
transportu. Dodać również 
trzeba, że przewóz wczasowi­
czów ze stacji lub do stacji 
odbywałby się tylko w okre­
ślonych dniach, tzn. w okresie

nla przydziałów artykułów 
reglamentowanych. Dopiero 
telefoniczne i osobiste inter­
wencje, a nieraz energiczne 
przynaglania wywołują po­
żądany skutek. Mleczarnia 
skwierzyńska nie potrafiła 
do dzisiejszego dnia zorgani­
zować planowej dostawy ma-

I kolportażu prasy" — F. Fi­
kus, w nr, 5 „Prasy Polskiej" 
plsząc: „Niedociągnięcia apa­
ratu kolportażowego są w 
dalszym ciągu jeszcze poważ­
ne i mają m. In. swe źródło 
zarówno W szeregu przyczyn 
obiektywnych, jak i w prze­
roście biurokratyzmu niektó­
rych ogniw tego aparatu".

Wniosek z tego co powie­
dzieliśmy jest oczywisty: je­
śli czynniki centralne nakła­
dają na prasę obowiązek 
współdziałania w upowszech­
nianiu czytelnictwa, władze 
terenowe nie mogą jej wy-, 
pełniania tego zadania u- 
trudniąc.

A teraz sprawa druga:
W piśmie swym Ref. Orga­

nizacyjny — Prezydium PRN 
we Wrześni tłumaczy nam, 
że: „placówka kulturalno- 
oświatowa w Strzałkowie u- 
chodząca pod nazwą „Gmin­
ny Dcm Kultury" jest do­
tychczas zwykłą świetlicą 
gromadzką". Gorzej — wypa­
da dodać — że nie jest ani 
domem kultury ani świetlicą 
gromadzką. Nie można bo- 

4 sali, 
w której w ciągu tygodnia 
wyświetlany jest dwa razy 
film przy akompaniamencie 
zepsutej aparatury dźwięko- 
we i i w której od czasu do 
czasu (konkretnie ostatni 
raz 13 kwietnia br.) wystę­
pni p. zespoły artystyczne z 
Gniezna, ewentualnie „Ar- 
tos", lub odbywają się oko­
licznościowe zebrania. Zada­
niem świetlicy jest codzien­
ne. czynne upowszechnianie 
kultury, połączone z pracą 
amatorskich zespołów — w 
omawianym wypadku — w 
zasięgu gromady i gminy. 
Opiekunami prac amator­
skich zespołów świetlicowych 
sa: Samopomoc Chłopska, 
ZMP, Służba Polsce, Liga Ko­
biet i inne.

W Strzałkowie sala prze­
znaczona na świetlicę prze­
ważnie straszy pustką. Jest 
więc rzeczą obojętną, czy w 
papierach PRN nabywa si? 
ja świetlicą gromadzka 
czy — jak mówi ogół 
mieszkańców — Domem Kul­
tury. W artykule skrytyko­
waliśmy panującą w świetli­
cy martwotę — to jest waż­
ne i wymaga szybkiej zmia­
ny na lepsze. Braków i za­
niedbań nie tłumaczy jednak 
nazwa. Trzeba raczej dążyć 
by na miejscu świetlicy uru­
chomić Dom* Kultury. Wy­
maga tego nie tylko pozycja 
Strzałkowa, które jako mia­
steczko winno nadawać ton 
życiu gminy, ale również po­
stępu lace w naszym kraju, 
przemiany w dziedzinie roz*' 
wcju społecznego 1 kultural­
nego i zadania stawiane w 
tym względzie przed tereno­
wymi organami władzy pań­
stwowej.

Z pisma Ref. Organizacyj­
nego— Prez. PRN we Wrześ­
ni dowiedzieliśmy się ponadto 
o innej zasadniczej sprawie. 
Oto kino, a równocześnie 
tzw. świetlica w Strzałkowie 
o rozmiarze 150 m kw. mie­
szczą się w budynku prywat­
nym, ob. Maksymiliana Ba- 
ralla 1 Prezydium PRN jest 
zdania, że wprawdzie „pla­
cówka tą winna być utrzy­
mana 1 potrzebny kredyt na 
opłacenie czynszu dzierżaw­
nego winien być Prezydium 
GRN przyznany", jednakże 
„jeżeli chodzi o sprawę wy­
właszczenia Domu Kultury, 
Prezydium.., nie znajduje za­
sadniczej podstawy prawnej 
do wdrożenia postępowania 
yjywłaszczeniowego".

A co będzie — pytamy Ref. 
Organizacyjny — jeśli limit 
na' opłatę czynszu nie przy­
znany na rok 1952, nadal nie 
nadejdzie mimo monitu skie­
rowanego do Prezydium 
WRN? Czy ob. Barall za­
mknie salę (150 m kw.l) na 
cztery spusty i sam zacznie w 
niej spać i jeść? Tak — war­
to się nad tymi sprawami 
poważnie zastanowić. Warto 
dlatego, aby Strzałkowo nie 
było pod tym względem wy­
jątkiem w kraju.

JÓZEF TUŁASIEWICZ

czas rozmowy z naczelnik? \ Wiem nazwać świetlicą Hninn-rt wnrł^ *■ . rrł Ir 4-A r* 4 tirUrzędu Pocztowego pod’ * j 
ślll.’ my kilkakrotnie, że's*«e 
chodzi , nam bynajmniej o 
wysokość nakładu ąnj ilość 
zaprenumerowanych i roz­
prowadzanych w rejonie 
przez pocztę czasopism i wy­
dawnictw, lecz wyłącznie o 
ogólną charakterystykę czy­
telnictwa, którą pozwoliłaby 
nam zorientować się w skali 
upowszechnienia czytelnic­
twa pism codziennych oraz 
cza sopism fachowo-rolniczych 
w Strzałkowie.

Chodziło więc o pewne 
wskaźniki i kwestią ta — jak 
wynika z pisma Dyrekcji O- 
kręgowej Poczt i Telekomu­
nikacji — nie może budzić 
zastrzeżeń. We wspomnianym 
bowiem piśmie Dyrekcji czy­
tamy: — „Autor notatki 
mógł uzyskać dane odno- 
śnie wskaźników czytelnictwa 
na obszarze Urzędu Poczto­
wo — Telekomunikacyjnego 
Str alkowo, w żadnym je­
dnak wypadku Urząd nie 
mónł podać cyfr konkret­
nych".

U 'słusznie zatem Ref. Or­
gan zacyjny — Prezydium 
PRN we Wrześni tłumaczy 
„iż postąpienie naczelnika 
Urzędu było zgodne z obowią­
zującymi w tym zakręcie 
przepisami". Jak wynika bo- 
wiem z pisma Dyr. Okręgowej 
Poczt, naczelnik wykazał 
właśnie nieznajomość prze­
pisów i zamiast go usprawie­
dliwiać, należało pouczyć, 
aby w przyszłości nie utrud­
niał przedstawicielom prasy 
ich prayv w terenie.

• * •
Poruszona prrez nas spra­

wa upowszechniania czytel­
nictwa prasy na wsi 1 zadań 
popularyzacyjnych, 
eych przed prasą w tym za­
kresie, ma jednak znacznie 
szerszy zasięg i wybiega 
poza, przytoczony wypadek. 
Zarówno bowiem uchwała 
rządu z grudnia ubiegłego ro­
ku dotycząca podniesienia 
poziomu wiedzy rolniczej 
wśród mas chłopskich, jak i 
art. 62 Konstytucji Polskiej 
Rz czypcspolitej Ludowej na­
kładają na prasę obowiązek 
nie tylko bezpośredniego, 
twórczego współdziałania w 
dziedzinie rozszerzania słowa 
dr kowanego na wsi i w 
m icię, ale również obowią­
zek analizy i rzeczowej kry­
tyki działalności czynników 
te1 mowych, odpowiedzial- 
n? h za upowszechnianie czy 
tel uctwa.

Wypełnienie tego zadania 
wioże się — oczywistą — z 
udusiępnieniem prasie przez 
C7 nniki terenowe (poczta, 
Ruch) pewnych danych, mo­
gących służyć za podstawę 
do takiej analizy. Wskaźniki 
tego rodzaju w żadnym wy­
padku nie mogą być podcią­
gane pod pojecie tajemnicy 
Służbowej, która dotyczy 
spraw zasadniczej wagi. Je­
śli tak się zaś dzieje jest to 
niczym innym jak właśnie 
przerostem biurokratycznym, 
co ze strony PPK „Ruch" 
podkreśla w artykule pt. 
„Z zagadnień czytelnictwa

stoją-
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Foto
W malowniczej kotlinie, między 
usadowiły się Lubniewice — piękna wieś icczacawa 

w powiecie sulęcińskim na Ziemi Lubuskiej.
rozpoczynania j kończenia ! sła I mleka dla ośrodka, a 
się turnusów wczasowych. . Centrala Ogrodnicza, nasta* 
Odpowiednio skalkulowane 
opłaty za przewóz osób i ba­
gażu gwarantowałyby zwrot 
kosztów własnych.

Wspominając problem zao­
patrywania domu wypoczyn­
kowego w artykuły pierwszej 
potrzeby, trudno pominąć 
sprawę niedociągnięć, jakie 
co pewien czas ujawniają się 
w Referacie Handlu Powia­
towej Rady Narodowej w Su­
lęcinie, w mleczarni skwie- 
rzyńskiej i w sulęcińsklej Cen 
trali Ogrodniczej. Referat 
Handlu PRN opiera się na 
obietnicach, ale nie prze­
strzegą regularnego zwalnia-

wioną przede wszystkim na 
skup owoców, prawie zupeł­
nie zaniechała dostaw wa­
rzyw, odsyłając kierownictwo 
ośrodka do producentów pry­
watnych. Wzorowo natomiast 
wywiązują się ze swych obo­
wiązków — Centrala Mięsna, 
Rybna, Spożywcza i Jajczar- 
ska-.

Mimo nieregularnych do­
staw różnych artykułów ży­
wnościowych wczasowicze nie 
odczuwają braków. Jest to 
wynikiem fachowego i prze­
zornego kierownictwa ośrod­
ka oraz zapobiegliwości świe­
tnej mistrzyni sztuki kulinar-

I

i
i

Nie stwarzać warunków 
dla rozwoju

W niedalekiej odległo­
ści od Leszna, leży pięk­
nie położona miejscowość 
wycieczkowa Boszkowo.

Wspaniała okolica 1 o- 
gromne jezioro ściągają 
pragnących 
ludzi pracy.

Zdawać by 
że tamtejsze 
bią wszystko, aby pobyt 
w tej miejscowości uczy­
nić jak najbardziej przy­
jemnym. że tak, niestety, 
nie jest, miałem możność 
przekonać się w czasie 
mego pobytu w dniach 12 
i 13 lipca.

Malownicza gospoda 
Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska", za­
prasza spragnionych i 
zmęczonych wczasowi­
czów w swe gościnne pro­
gi. Stają oni jednak zdu­
mieni po ich przekrocze­
niu. Duża drewniana sa­
la, zadymioną, brudna, z 
głośników wydobywają się 
chrapliwe dźwięki jazzo­
wej muzyki, w rytm któ­
rej „tańczy" młodzież. I o 
tę młodzież właśnie mi 
chodzi.

To co widziałem w Bo­
szkowie pozwoliło mi zro­
zumieć skąd biorą się li­
czne zastępy chuliganów 
i bażantów. Właśnie je­
dną z hodowli tego ro­
dzaju typów jest gospo­
da Gminnej Spółdzielni 
w Boszkowie.

Zarząd gospody stara się 
usilnie o zwiększenie o- 
brotów, jednakże obrał 
zdecydowanie błędną dro­
gę. Zwiększyć obroty na­
leżało przez umożliwie­
nie zjedzenia ludziom 
pracy tanich, smacznych 
posiłków, a nie przez 
masową, sprzedaż wódki, 
nie zwracając przy tym 
uwagi ną żadne przepisy 
o zwalczaniu alkoholiz­
mu.

Widok młodych, opalo­
nych chłopców, którzy w 
oparach alkoholu 
przepuszczają 
zdobyte w ciągu 
nego dnia nad 
jest naprawdę 
Jest to tymbardziej dziw­

wypoczynku

się mogło, 
czynniki ro-

za­
wartości 
śłonecz- 
jeziorem 
przykry.

chuligaństwa
ne, że chłopcy cl byli 
wieku od 13 do 20 lat, 
wódkę sprzedawano 
bez żadnych 
Jedynym 
jest być może fakt, że aby 
zamaskować swój prze­
stępczy proceder, perso­
nel gospody podaje wód­
kę w butelkach od piwa, 
lub limonlady. Chcąc wy­
nagrodzić młodzieży tę 
przykrość, słyszałem jak 
kelnerką zapytana o cenę 
„ćwiartki" odpowiedziała, 
że należy ją nabyć bezpo­
średnio w bufecie to bę­
dzie taniej. Dużo do my­
ślenia daje fakt, że na 
stołach prawie wcale nie 
widzi się talerzy a jedynie 
kufle, szklanki i kieliszki. 
Zrozumiałe, że w miarę 
wypijania „ćwiartek", ska­
la uczuć i temperamentów 
wzrasta gwałtownie, co 
powoduje „zatargi towa­
rzyskie", likwidowane w 
ciemnościach otaczają­
cych gospodę.

Odrębnym zagadnie­
niem jest sposób tańcze­
nia przez tych podpitych 
młodych chłopców i dziew 
częta. Obawiam się, że 
gangsterzy amerykańscy 
nie powstydziliby się 
swych godnych naśladow­
ców. Uprzejmy zarząd go­
spody starą się dopoma­
gać młodzieży w hołdowa­
niu tańcom amerykań­
skim, nie posiadając w 
swym repertuarze ani jed­
nego walca, oberka^ ma­
zura czy polki, a tylko sa­
me swingi, samby itp.

(1318)
A. K.

(nazwisko znane redakcji)
Lokal Gminnej Spół­

dzielni w Boszkowie oraz 
jej stałych bywalców, po­
lecamy pamięci władz po­
rządkowych. Jednocześnie 
apelujemy do Zarządu Po­
wiatowego ZMp, aby zain­
teresował się młodzieżą 
przebywającą w Boszko- 
wie. Chcemy widzieć mło­
dzież cieszącą sie życiem, 
bawiącą się radośnie po 
pracy, ale w sposób nie 
odbierający jej godności 
człowieka.

w
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ograniczeń, 
ograniczeniem

Odpowiadamy 
Czytelnikom

I. K. z Gniezna. — Podaje- 
my kilka adresów liceów fel- 
czerskich dla mężczyzn: Go­
rzów, ul. Łokietka 21, Łódź, 
ul. Nowotki 54, Toruń, ulica 
Słowackiego 45/47 oraz dla 
kobiet: Szczecin, ul. Arkoń- 
ska 1 i Wrocław, ul. Stawo­
wa 24a. (1302)

Stały Czytelnik z Połajewa. 
Zamówienia na czasopisma 
muzyczne należy kierować do 
Centralnej Ekspedycji PPK 
Ruch w Warszawie, ulica 
Srebrna 12. (1304)

Czesław Gostyński, Zbą­
szyń. O ile płaci Pan świad­
czenia od 1 m kw. wg sta­
wek ZOR-u, to nie potrze' 
buje Pan już płacić świadczeń 
dodatkowych, chyba że ko­
rzysta Pan z wewnętrznych 
urządzeń domowych jak cen­
tralne ogrzewanie itp. (13414

Edmund Karasiak, Krosno. 
Sąsiadka nie ma racji. Dzie­
ci wszystkich lokatorów mają 
prawo do zabaw na podwó­
rzu. Oczywiście należy pilno­
wać, aby dzieci nie zachowy­
wały się niesfornie. (1333)

Stały Czytelnik z Łęczycy. 
Osoby ubiegające się o przy­
jęcie do SI muszą przystąpić 
do egzaminu bez względu na 
to czy zdały egzamin w roku 
ubiegłym. (1367)

J. Nowak, Śrem. — Wiersza 
Pana nie zamieścimy. Za miłe 
słowa uznania dla naszego 
pisma dziękujemy i czymy 
prędkiego powrotu do zdro­
wia. (1382)

Mieszkaniec 176, Witaszyce. 
Kierownictwo cukrowni 
twierdzi, że budowane śmiet­
niki i gnojowniki sa dosta­
tecznie oddalone pd budypku 
mieszkalnego. (1152)

Em-Ko, Zaniemyśl. Gmin­
na Spółdzielnia w Zaniemy­
ślu otrzymała zezwolenie na 
zakup ryb słodkowodnych, 
Bezpośrednio w punkcie po­
łowu. (34)

Jan Stelmaszyk, Rawicz. —
Dochodzenia wykazały wi­

nę kasjerki, której za nieza- 
obowiązu- 
obniżono 

(1113)

stosowanie się do 
jących przepisów 
premię handlową.

Pilne !
DonosząPPK „Ruch".

nam nasi czytelnicy, że w 
Żerkowie pow. Jarocin 
brak placówki „Ruchu", 
która zajmowałaby się 
sprzedażą pism, ponieważ 
Żerków w okresie letnim 
jest miejscowością odwie­
dzaną przez licznych let­
ników, należałoby jak 
najprędzej pomyśleć o u- 
ruchomieniu punktu sprze 
dąży.

nej - ob. Józefy Budy, 
ra wespół z pomocnican 
Zofią Osińską i Ka W^ią 
Szydłowską potrafi na.]P 
szyml nawet środkami uzy _ 
skuć doskonałe efekty, :« 
walając podniebienie na 
brednlejszych urlopowm^

Między ośrodkiem wcz 
wym, mieszczącym się ™ 
ponującym zamku, otoczy 
nym wielkim parkiem, aj5* 
mą wioską nie ma 
żadnej łączności. Lubfł^? 
żyją swym własnym J 
bnym życiem — zamek na 
miast tworzy jakgdyby _n 
dostępną wyspę, na ktorX 
ezy miejscowych ^ładz 
zwrócone są bardzo rzaan .

. Nie odczuwa się tu zacin J 
I spójni, wiążącej ludzi m'r] 
Iscowyeh z przybyszami. 
; gorsza — Lubniewice nie ao- 
i paso wuj ą się do warunkom , 
‘ wytwarzających się dzięki na­
pływowi ludzi z różnych, dzie 
nic Polski i z rozmaitych 
miast. Ten brak łączności 
nie sprzyja ani rozvf°;1°,p gminy, ani ożywieniu istnie­
jących tu instytucji.

W Lubniewicach jest np. 
dobrze zaopatrzoną w książ­
ki biblioteka gminna, lecz nikt 
z niej nie korzysta. Zapusz­
czony lokal stale jest zam­
knięty, a bibliotekarka, za­
trudniona w gminnej SP°J" 
dzielni, ogranicza się tylko do 
pobierania pensji za... nie­
róbstwo w bibliotece.

Nie dba również o własne 
interesy gminna spółdzielnia, 
w której sklepie brak towa­
rów stał się już bolączką 
chroniczną. Rozdział pefkup- 
nych artykułów przeprowa­
dzany jest chaotycznie i bez 
udziału komitetu sklepowe­
go. Skargi miejscowej ludno­
ści na niedbałe kierownictwo 
powinien wreszcie usłyszeć 
sulęclński PZGS, ą sprawą ii- 
porządkowania stosunków 
panujących w sklepie, mo; 
°łaby się wreszcie zaJ^ 
Gminna Radą Narodowa W 
ciasnej i ponurej gospodzie 
GS-u nie można otrzymać 
ani śniadań, ani kolacji, czę­
sto brakuje lemoniady i wo­
dy sodowej, a liczba wyda­
wanych obiadów jest, wsku­
tek braku odpowiednich po­
mieszczeń i urządzeń, bardzo 
ograniczona. Te ostatnie do* 
łączki odczuwają najdotim- 
wiej robotnicy tartaku, ra- 
gedu i Nadleśnictwa.

W Lubniewicach brak poza 
tym fryzjera, świetlicy gmin­
nej i punktu sprzedaży ga­
zet. Jedyną wzorową pla­
cówką jest tutaj 
Zdrowia, w którym kilka ra­
zy w tygodniu ocynuje le­
karz a każdego dnia służy 
pacjentom swą radą.i pomo­
cą dzielna pielęgniarka 
Zofia Salawa.

Uniezależniając wczasowi­
czów od kiepsko pracujących 
plącówek gminnych K 
rownictwo ośrodka wczaso­
wego zorganizowało w zam­
ku własną bibliotekę i skle­
pik zaopatrzony we wszyst­
kie potrzebne urlopowiczom 
towary. Biblioteka wypożycza 
miesięcznie kilkaset książek, 
a dzienne obroty sklepiku 
dochodzą do tysiąca złotych. 
Oto jakie wyniki dają dobrze 
prowadzone placówki.

W końcu jeszcze jedna u- 
waga W Lubniewicach za­
brakło mioteł. Dowodzą tego 
zaśmiecone ulice i zaułKl 
nad jeziorem Krajnik, bru­
dne podwórka 1 niektóre po­
sesje, jak np, budynek zajęty 
przez Nadleśnictwo Państwo­
we, w którym brama wjazdo­
wa i parkany przedstawiają 
opłakany widok. W samym 
gmachu nie brak okien z wy­
bitymi szybami. Ponieważ 
budynek ten, liczący ponad 
30 pokoi, zajmuje zaledwie 5 
osób — ■ byłoby wskazane 
przekazać go Funduszowi 
Wczasów Pracowniczych, któ 
ry w krótkim czasie dopro­
wadziłby go do wzorowego 
stanu i znalazł dzięki temu 
co najmniej 120 dalszych 
miejsc dl* spragnionych wy­
poczynku ludzi pracy. Perso­
nel Nadleśnictwa można by z 
powodzeniem ulokować w 
kilku izbach wskazanych 
przez Gminną Radę Narodo­
wą.

Spodziewamy się, że tak 
władze lokalne, jak również 
powiatowe zwrócą baczniej­
szą uwagę na problemy Lub­
niewic i zaprowadza wreszcie 
ład w tej pięknej, ale zanied­
banej gminie.

TADEUSZ PASIKOWSKI
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Gdynia powitała olimpijczyków Pracownicy pcm?’pw^

Sportowcy gorzowscy 
mają zapewnioną opiekę lekarską
Brak systematycznej o- 

pieki lekarskiej był bo­
lączką gorzowskich spor- 
łowców. Sytuacja popra­
wiła się już po zorgani­
zowaniu poradni sporto- 
vzo-lekarskiej pod kiero­
wnictwem dra Wł. Przy­
bylskiego. Jednoosobowa 
obsada poradni nie mo­
gła jednak całkowicie 
rozwiązać zagadnienia 
ponieważ kadry sportow­
ców stale wzrastały.

Obecnie kierownik po­
radni dr J. Frąckowiak, 
po odbyciu specjalnego 
przeszkolenia w Pozna­
niu zreorganizował pra­
cę, zwiększając obsadę 
o absolwenta Akademii 
Medycznej ob. Budziano- 
wskiego. Nie można jesz­
cze- rozszerzyć nracy po­
radni na powiat.

Sportowcy Gorzowa 
mogą korzystać w ponie- 
ćz’a,łki. środv 1 piątki w 
godzinach od 18 do 20 z 
porad lekarskich. W wy-

padku konieczności prze­
prowadzenia badań zbio 
nowych, lekarze pracują 
codziennie. Na wszyst­
kich Imprezach sporto­
wych zapewniona jest 0- 
pięka lekarska.

(Ska)

Siatkarki z LZS
Kiecko

I

przodują
Drużyna siatkarek 

przy Ludowym Zespole 
Sportowym w Kłecku 
istnieje niedawno. Człon 
kinie jej są jednak tak 
zapalonymi sportsmenka 
mi. że w stosunkowo 
krótkim czasie uzyskały 
II miejsce w elimina­
cjach wojewódzkich w 
Poznaniu.

Siatkarki z Kłecka we- 
Kwały już wszystkie dru 
żyny powiatu gnieźnień­
skiego do współzawodni­
ctwa w podnoszeniu wy­
ników’ pracy. Trenując 
gorliwie, nie zaniedbują 
one jednak ani pracy 
zawodowej, ani społecz 
hej.

Wyniki pracy zawdzię- 
cza drużyna z 
strony szczeremu 
kowi, 
cznej 
czają 
czak, 
nicki
initetu Kultury Fizycz­
nej w Gnieźnie, (ipc)

Jednej 
wysił- 

a z drugiej serde- 
opiece jaką ota- 
ją ob. ob. Olejni- 
Kowalewski 1 Ma­

zi Powiatowego Ko-

Vi*nosu*ly
Malarze i ucźełf potrzebni. Ko­
liński Poznań ul Polna 17. 
m 31. 11635g

Pomocy domowe! (emerytki) 
poszukuję zaraz. Poznań Ga. 
browskiego 28 m. 1. 11667?

Do samodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa (wiejskiego) 
poszukuje się pracownicy do 
Baranowa 5 poczta Poznań 
20 Warunki do omówien a.

11717R

Panienki, umiejące ładnie ce. 
rować. mogą się zgłosić Tak­
że z prowineji Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 11690?.

Szuka posady

Przysięgły rewizor ksfac przyć­
mię prace zlecone, również 
sprawy podatkowe Oferty Gł. 
Wielkopolski dla 11424g.

Prace zlecone, przepisywanie 
ńa maszynie przyjmę. Oferty 
Gos Wlkp. dia U633g.

Szwajcar 10 lat 
poszukuje pracy z 
Poznań, jeżycka 23.

praktyki, 
rodziną, 
m. 1.

11721?

W środę zawinął do 
gdyńskiego portu ,^Bato- 
ry“, z którego pokładu 
zeszli znowu na polską 
ziemię nasi olimpijczycy. 
Pewna Ich część już po­
przednio wróciła do kra­
ju. Przed Dworcem Mor­
skim w Gdynj zebrały 
Się tysiące mieszkańców' 

robotnicy, 
żołnierze,

Wybrzeża: 
stoczniowcy, 
marynarze, sportowcy 1 
kuracjusze:
naręczami kwiatów wy­
pełnili wielki place przed 
dworcem.

„Już schodzą" — pod­
noszą się nad tłumem 
wołania. Na czele prze­
wodniczący Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego, 
Minecki. Za nim... idą,

Wszyscy z

Kolejarz (Grodzisk) zwyc^żył
w meczu o Puchar Polski

W Stęszewie rozegrany 
został finałowy mecz pił­
ki nożnej o Puchar Pol. 
ski, na szczeblu woje­
wódzkim, pomiędzy Ko­
lejarzem (Stęszew) i Ko­
lejarzem r1- 1 - -
kończony 
ostatnich 
2:0. Obie 
Nowaczyk.

Dzięki temu zwycię­
stwu grodziscy kolejarze 
zakwalifikowali się wraz 
z Gwardią (Poznań) do 
dalszych walk na szcze­
blu centralnym. (x)
, *

(Grodzisk) ża- 
zwycięstwem 

w stosunku 
bramki zdobył

o Puchar Polski pomię­
dzy miejscowym Ogni­
wem a ZSL (Klinice), 
zakończony zwycięstwem 
gospodarzy 8:1 (2:0).

Zawody
kontrolne

W meczu piłkarskim o 
mistrzostwo I klasy woje­
wódzkiej wltnicka Unia 
pokonała Spójnię Mię. 
dzyrzecz 4:0 (2:0).
Bramki zdobyli: Białec­
ki 2, żbik i Szyndel po 
jednej. *

W Sulechowie rozegra­
ny został mecz piłkarski

Żeglarze 
warszawskich 
Budowlanych 
na obozie 
w Szczecinie

W ośrodku szkolenio­
wym Ligi Morskiej nad 
jeziorem Dąbskim w 
Szczecinie przebywa 18 
żeglarzy i żeglarek Bu­
dowlanych z Warszawy, 
zgromadzonych na 2-ty­
godniowym obozie sta- 
żowo-s^koleniowym.

Po zakończeniu obozu 
uczestnicy otrzymają je­
dnolite stopnie żeglarzy 
śródlądowych 1 mor­
skich. Ponadto przepro­
wadzone zostaną regaty

i żeglarskie oraz 4-dniowy 
‘ rejs do Świnoujścia.

idą: Chychła, Antfcie-
wiee 1 spora grupa in­
nych zawodników. Tłum 
gorąco 1 serdecznie wi­
watuje. W odpowiedzi 

te powitania prze- 
przewodniczący

lekkoatletów 
kad ?y 
ZS Budowlani 
w Olecku

Znajdująca się na 
bozie kondycyjnym w O- 
lecku kadra lekkoatlety­
czna ZS Budowlani zor­
ganizowała kontrolne za­
wody lekkoatletyczne, 
uzyskując szereg 
brych wyników. M. 
w konkurencji kobiet: 
skok w dal — Wątrobo­
wa (Kat.) 5.18 skok 
wzwyż — Tomalówna 
(Kat.) — 1.47 m; męż­
czyźni: — 100 m — So­
bol (Szczecin) 11,6; 
800 m — Paszkiewicz 
(Lub.) — 2:04,9; 1500 
m — śmierzchalski 
(Gdańsk) 4:12,1; 3000 m 
— Mańkowski (Gd.) 
8.42.0; skok Wzwyż — 
Lewandowski (Wrocław) 
1,86.

0-

do­
ili.

na 
mawia 
Minecki:

„... To nas obowiązuje 
do dalszej usilnej pra­

cy nad rozwojem kultu­
ry fizycznej, do techni­
cznego szkolenia ■ spor­
towców, do wzmożenia 
pracy wychowawczej 
wśród mas młodzieży, 
do pełnego korzystania 
z doświadczeń sportow­
ców Związku Radzierr 
kiego, którzy w czasie 
Igrzysk Olimpijskich, od 
nosząc wiele sukcesów 
dali nowy dowód wspa­
niałych osiągnięć kultu­
ry fizycznej w ZSRR..."

Terasz z kolei w imie­
niu mas pracujących 
Wybrzeża zabiera głos 
przodownik pracy stocz 
ni im. Komuny Pary­
skiej — Winkowski:

„...W tym samym 
czasie — podkreśla 
mówca — kiedy Wy 
walczyliście o laury o- 
limpijskie, my osiągali­
śmy coraz większą wy­
dajność, realizowaliśmy 
nasze zobowiązania ku 
czci Złotu Młodych 
Przodowników i święta 
22 lipca, aby nasza dro­
ga Ojcżytzna, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, 
rosła w silę i potęgę"-

- A teraz wyciągają się 
ręce wszystkich do Chy- 
chły i . Antkiewieża. 
Każdy pragnie uścisnąć 
im dłonie. Spada na 
nich istna ulewa kwia- 
tów.. Chychłę Otacza ro­
dzina przybyła tu ńa 
przywitanie triumfatora 
ringów olimpijskich. Gru 
pa dzieci przebywają­
ca na koloniach letnich 
na Wybrzeżu, przepasuje 

pierś zdobywcy złotego 
medalu, biało-czerwoną 
wstęgą. *

Zygmunt Chychła roz 
radowany i Wzruszony 
szczerymi objawami ser­
deczności, którą go wszy­
scy otaczają, korzysta z 
chwili spokoju i mówi:

,,Jestem szczęśliwy, te 
zdobyłem na Igrzyskach

Olimpijskich młoty me' 
dal dla Polski. Przyrze­
kam, że będę robił 
wszystko, aby padał rr 
prezentować barwy na­
szego państwa, osiągać 
nowe sukcesy".
I znowu wiwaty, zńó- 

Wu „niech żyje", tym 
razfem dla Antkiewlezą.

„Przyrzekamy, te bę­
dziemy jeszcze bardziej 
podnosić swe kwalifika­
cje, aby nasza ilaga nar 
rodowa wciąganą była 
na Igrzyskach Olimpij­
skich wiele rdzy na naj­
wyższe maszty1’.
Powitanie w Gdym sta 

ło się wielką mani­
festacją na cześć spor­
towców radzieckich 1 
tych wszystkich, którzy 
na Igrzyskach, w Helsin­
kach przyczynili się do 
zacifeśnienia braterskich 
więzi między narodami.

I

Porażką 
chińskich 
koszykarzy
w Helsinkach

Reprezentacja Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
w koszykówce rozegrała 
w Helsinkach towarzy­
skie spotkanie z repre­
zentacją Finlandii. Spot­
kanie wygrała drużyna 
Finlandii 52:46 (22:22).-

I

*Mauk»s

Tańców ludowych nowoczes-, 
nych wyuczai?/ Szczurkówna 
— Szczurek Poznań. Marcin, 
kowskiego 2a 11327g

Wózki (autka), spacerowe 1 ko. 
szykowe, pędzle malarskie, 
poleca H. Świetlik Poznań, 
Stary Rynek 53 l’385g

Gospodarstwo mieście, 30 ha, 
22 km Poznania, sprzedam, 
^erty Glos Wlkp. dla 11531?.

Willę 1-rodzipną wolna, par­
celę ogrodem, opłotówaną, 
kamienicę pełnokomfortową. 
tanio sprzedam. ,,Union“, Po­
znań. Nowowiejskiego 9.

11558?.

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Graniczna 5 m 3

11715?

Maszynę do szycia sprzedam.
Kozłowski. Pozńarf. Rokossow­
skiego 38, m. 4. 11709g

Dentystyczriy fotel, nowszy typ. 
stan pierwszorzedhy, sprze­
dam tylko poważnym reflek- 
tantom. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 11562?.

Ogłoszenia
drobne do „Głosu Wielkopolskiego" 
arzyjmuję prócz naszego Biura Ogłoszeń fakże 
wszystkie urzędy i agencje pocztowe.

LABORANTKI DO PftACOWHI HISTOLCSICZMEJ I CDEMICZ-
NEJ poszukuje Zakład Medycyny S.dcwej A. M.. POZNAŃ,
UL. ŚWIĘCICKIEGO 8. 1171Cg

KIERbWWlKA KAKaRNI (FACHOWCA) zatrudr.imy zaraz w 
powiecie złotowskim. Warunki dobre mieszkanie służbowe 
zapewnione -Oferty Głos Wielkopolski dla U510g.

ku.
Panu doktorowi Władysławowi Ruckiemu, dyr. Szpi­

tala w Rawiczu, za uratowanie życia dzięki wyjątko­
wo ofiarniej pomocy lekarskiej. P"eleśiniarko'm, spe- 
cjaln e S. Adeli za troskliwą opiekę. Personelowi 
szpitalnemu za uczynność podczas beznadziejnie cięż­
kiej choroby, spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem, 
składa

najserdeczniejsze b^dźie.kowan’©
ANNA NOWAK z RODZINĄ

Poznań, ul. Druśbackiej. 11660g

Spółdzielnia Pracy Księgowych w Poznaniu uru­
chamia z początkiem września br. nowe trzystop­
niowe ^-miesięczne Kursy Rachunkowości. Szcze­
gółowe informacje, zgłoszenia i zapisy codzien­
nie prócz Sobót ód 9—12 i 17—20 w biurze Spół­
dzielni. Poznań, Ratajczaka 31, tel. 97-50. K1752
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KURSY PISANIA NA MASZYNIE 
rozpoczynałby w połowie sierpnia br.

Zgłoszenia: ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ
Poznań, ul. Zwierzyniecka nr 13

K1749
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Tenisiści NRO grać będą w Po!sę?
Do Warszawy przybyła ' Schulze. Meinzer

9-osobowa ekipa tenisi- ‘ ■
stów NRD, która weźmie 
uaział w międzynarodo­
wym turnieju teniso­
wym w Sopocie w dniach 
od 20 do 31 sierpnia.

W skUd ekipy wcho­
dzą: kierownik — sekre­
tarz komitetu sportowe­
go NRD Weinold, trener 
Liebentanz, seniorzy: 
Szturih, Mazurenko,

1 se­
niorka Hesse oraz ju­
niorki: Wild, Mahchat i 
junior Unverdross.

Tenisiści NRD przed 
turniejem sopockim ro­
zegrają szereg spotkań 
treningowych z naszymi 
czołowymi rakietami, m. 
ih. w Krakowie, Katowi­
cach, Gliwicach, Wrocła­
wiu i Szczecinie.

Są jeszcze ńa terenie 
woj. poznańskiego takie 
zespoły, gdzie młodzież 
garnąca się do sportu 
nie ma boisk, gdzie mo­
głaby dowoli poćwiczyć 
czy uprawiać treningi.

Otóż w Ćzarnkówie w 
parku miejskim znajdu­
je się kort teńiśbwy. Od 
roku 1945 nie ogrodzony 
i nie pielęgnowany ulega 
stałemu i systematycz­
nemu niszczeniu.

W klubie „Kolejarz" 
też dużo niedociągnięć. 
Przede wszystkim brak 
trenera i stałych ćwi­
czeń. Nie można się 
więc dziwić, że drużyna 
gra słabo i zajmuje o- 
statnie miejsce.

W Czarnkowie brak 
świetlicy. Gdzież więc 
ma się młodzi ' podziać 
podczas słotny . dni? Z 
doświadczenia wierrty, że 
młodzież w świetlicy 
bardzo chętnie gra w 
ping-ponga, w szachy i 
inne gry.

Do Was więc, MRN 
Czarnków i do Komite­
tu Kultury Fizycznej 
prośba: postarajcie się, 
aby czarnkowska mło­
dzież nie leniuchowała 
a wzięła się uczciwie do 
ćwiczeń sportowych!

Biuro Ogłoszeń czvńne w dni powszednie od 7—16.30. w sobotę do 14.30 w Poznaniu orzv ulicy Gen Świer­
czewskiego nr 3. — Telelop 62-31 — Za terminowy druk og'oszeń Adm>histrafia ńle odpowiada

Motocykl ,,Velocette“ 350 
cm’, sprzedam Poznań Gala 
12 m 3 (Jeżyce). 11707g

Okazja! Fortepian do ćwiczeń 
tanio sprzedam Poznań, Jac­
kowskiego 23. m. 2. 11700g

Radio super, 3-zakresovze. 6- 
Obwodowe sprzedam. Rekord 
Poznań Rynek Srfldecki 4, 
m. 3. 11699g

Wilka rocznego Jub sukę — 
sprzedam informacje: Poznań. 
Mostowa 14a Wiśniewski 

11698?

Kupna
Kuple oscylator i fiioskop. — 
Gdańsk. Podwale Staromiej­
skie 25. m 2. Wierzbicki 
________ ____ KJ741

I 2 pokoje kuchnią, ogrodem, 
I budynkami gospodarczymi — 

l km od stacji Środa, zamie. 
hię na 2 pokoje kuchnią Po­
znaniu — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 11708?.

Pokój duży, słoneczny, samo­
dzielny, Ostrowie Wlkp.. za­
mienię na podobńy Poznaniu. 
Oferty Gł. Wlkp. dla 11697g.

Bobrzyki hodowlane 1 młode 
od 6 —12 tygodni kupię — 
Oferty Gł. Wlkp. dla 11180?,

Fotograficzny aparat mało­
obrazkowy, dalomierzem, do­
brym stanie, kupłę. Oferty 
podaniem marki, cehy Glos 
Wielkopolski dla 11676g

Pokój kuchnią, samodz/elne, 
oraz pokój z używaniem ku­
chni zamienię na mieszkanie 
2-pokojowe samodzielne. — 
Oferty Gł. Wlkp. dla 11703?.

Dwa pokoje kuchnią łazien­
ką samodzielne zamienię na 
podobne śródmieścia. Poznań, 
żytnia 20. m. 2. 11564?

Domek 1-rodzinny. ogrodem, 
chlewem. Bydgoszczy, zamie­
nię na mieszkaniś Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp. dia 13771p.

Puszczykdwko 3-pokojowe ku­
chnią tarasem przy Warcie, 
zamienię na podobne Pozna­
niu. — Oferty Głó$ Wielko­
polski dla 11696g.

Dwa słoneczne pokoje kuch­
ni? wygodami. Rogoźnie za­
mienię na podobne Hib duży j 
pokój kuchnia Roznaniu. — i 
Oferty Gł. Wlkp. dla 11688?. 1

, - . . , I

Kupimy
DWA OSI RE PSY

Oferty z ńodżniem cehy 
składać w Miejskim Prżśti- 
slębiorstwie Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, 

ul Grobla 15
—------

Skradziono dowód tożsamości 
nr 559246. wydany przez PKP 

Dwa pokoje kuchnią wygoda- na nazwisko Stan sław Gry- 
mf. centrum Sopotu, zamienię [ gier. 11705?
ńa mniejsze 1’oznahiu. „Ruch". 
Sopot. Rokossowskiego 36. 
dla Józefy. 13703p

Wolne lokale

j Zginął jamnik brązowy. dłu­
gowłosy. z czerwona obrożą. 
Zwrot wynagrodzę Poznań,

Kanałowa 3 m. 4. 11695?

Pokój używaniem pianina wy_ 
naińię uczennicy. Adres wska- 
fe Glos Wlkp nr 11683e.

Zgubiono karle meldunkową, 
na nazwisko Franciszek Ku— 
liński. Pozriań. 11693?

Pokój umeblowany. I ptr. — 
front, oddam — Oferty Glós 
Wielkopolski dla 11694g.

Zgubiono legitymacje kniejo­
wą nr 83972 na nazwisko'An. 
toni Łączkowski. 11687?

Szuka lokalu

2 pokot kuchnia Wygodami, 
za zwrotem kosztów remontu 
póśzukuję. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 11714g.

Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Finansowych nr 049872 
na nazwisko Zofia Czechow­
ska. 11682?

Zwrócę koszty remontu lub 
odremontuję 1—2 pokoje. — 
Oferty Gł. Wlkp. dla 11702?.

Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej Poznali na 
nazwisko Jadwiga Kaźmiórow- 
ska. 13640p

Chłodnię (lodówki) — różnej 
wielkości — korzystnie sprze­
dają Zakłady Chłodnicze, Po­
znań. Piekary 16/17. Pasaż 
Apollo telefon 12-65.

11691g

Uprząż pojedynczy, dobrym 
stanie, konwię 20-l:trową — 
kupię Poznań Rokossowskie­
go 99. m. 1. 11706g

2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne telefonem. 27 Grud­
nia. zamienię na podobne lub 
większe bez telefonu peryfe­
riach. ewtl. z ogłódkiem. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 11701g.

Pokój z kuchnią we Wrocła­
wiu zamienię na podobne w 
Poznaniu Oferty Głos Wielko­
polski dla 13772p.

Wózki (autka), spacerówkl — 
sprzedaje: Lesińskl. Poznań, 
Żydowska 33. 11680?

Rower damski, lustro szlifo­
wane. sprzedam. Poznań Zie- 
ldna 5, m 7, od 16. 11684g

Motocykl w bardzo dobrym 
Stanie. 200 cm’, sprzedam. 
Poznań. HibnerS 31, m. 1, 
od 14—20. 11685?

leżankę sprżedam. Poznań,
Rokossowskiego 96 m 9 od
12—14. 11718g

Radio ..Aga" sprzedam. Po­
znań, Wrocławska 20. podwó­
rzu prawo. IV piętro.

11719?

Parcelę budowlana lub na o- 
grodhictwó. dobrą ziemię — 
kupię. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 11704g.

Piec do ogrzewania cieplarni 
oraz rury kupię. DUSzak. Łu- 
kaszewo, potzta jaraczewoi 
pow. Jarocin. 11692g

Bilardowe kule z kości kupft.
Klimecki, Poznań, Słonecz­
na 19 godz. 16—2D. 11628?

Talk techniczny każdą ilość 
kupię. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 11722?.

Zamiana
............ i,, ..............

2 pokojó kuchnią, wygodami, 
w Częstochowie zaih:et!ię na 
podobne w Poznaniu Oferty 
Głos Wlkp. dla 11713?.

—“" t ”
Ukochana i troskliwa 

nasza matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

1 Buczyńskich

Pelagia 
Małkowska

zakończyła swój pracowi­
ty żywot opatrzona Sa­
kramentami Św.

Pogrzeb odbędzie $>% w 
poniedziałek, II bm.. o 
godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarza parafii Bóżego 
Ciała, ńa Dębeii.

W głębokim 
smutku gogrąiżona

rodzina 
ll73te

Mieszkanie 2-pokojowe ma­
łe. zamienię na większe, — 
Warunki do omówieni? Oferty 
Glos Wlkp. dla 11681?.

Lokalu handlowego, frontowe­
go. dzielnica Obojętna (lub 
dokwaterowana) branża per­
fumeryjna. szukam. Warunki 
do omówienia. Zgłoszenia li­
stowne: Siitorśka Poznań, 
Działowa 11 ni. 4 13705p

Zguby

Różne
.... — m ■ ' ,

Plisuejmy według najnowszych 
wzorów. bezkonkurencyjnie 
trwało, spfeicjalność — jedwa­
bie maszynowo. Hafty rtieteż. 
kę guziki, dziurki terminowo. 
25 lat istnienia firmy daje 
gwarancję fachowej, solidnej 
obsługi. „Haftóplis“, Poznań. 
Mylna 24 Jeżyce. 11132?

Skradziono dowód osobisty, 
kartę meldunkową, pokwito­
wanie ankiety praWo jazdy 
kat. Ilia na nazwisko Maria 
Wejman Poznań. Kościelna 17. 

11716?

Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez PGRN Dygowo, 
zaświadczenie tożsamości na 
nazwisko Wfltlaw Piekarski.

11712?

Welony, suknie ślubne, naj­
modniejsze wypoż.yczam we­
lony upinam. Poznań. Mickie­
wicza 28. 11249g

Dywany, samodziaćy. napra­
wia: Tabernacki, Pozłiań — 
Dzierżyńskiego 91, m. 4 —• 
w podwórzu. 11417?

Wypożyczam p6rcfelanę. szkło, 
na zabawy uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33. li679g

Franciszek Duszczak
zmarl 8 sierpnia 1932, zaopatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 11 bm.. o go­
dzenie 14 z kaplicy cmentarza regionalnego na Głów­
nej. Msza św. zostanie odprawiona tego samego dnia 
o godz. 10 w kościele parafialnym na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążone
\ łona, dzieci i rodzina

Rozdań. ul. Gnieźnieńska 78. U720g

Dnia 7 sierpnia 1952 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami 
św., po długich i ciężkich cierpieniach, nasza ąajdroższa matka, 
babcia i prababcia, śp. t Murawskich

Katarzyna Rybarska
przeżywszy lit 82.

Pogrzeb odbędzie się dziś, w sobotę, 9 bm., o godz. 10.30 z kapli­
cy cmentarza na Dębcu przy ul. Bluszczowej, o czym donoszą 

w ciężkim smutku pogrążeni 
córki i synowie

Poznań, ul. Przemysłowa 41, m. 1. 11689g



to do­

słyszą codzien-

musisz 
wody.

pomóc 
Będę

S
f
h

W ody!
^osiu nabierz wody! Nie 
ubędziesz miała bowiem 

czym zmyć naczyń.
— Józiu, wstawaj!
— Dlaczego? Wszak 

piero 5 rano!
— Tak, ale 

mi naczerpać 
dziś prała.

Takie słowa 
nie mieszkańcy Wrześni.

❖
Już od kilku miesięcy mie­

szkańcy tego powiatowego 
miasta dotkliwie odczuwają 
brak wody. Rano, o godz. 5 
jeszcze jako tako można się 
w nią zaopatrzyć, ale już w 
godzinach późniejszych nie 
ma w kranie ani kropelki. 
W ciągu przedpołudnia przez 
kilka minut znów jest, ale 
nie każdy ma szczęście, by 
momentu tego dopilnować. 
Najwięcej narzekają na brak 
wody gospodynie; ani uprać 
mężowi koszulę, ani opłukać 
jarzyny, czy wykąpać dziec­
ko. I do obiadu woda jest 
też konieczna. A po obiedzie 
czym zmywać naczynia, gdzie 
umyć ręce? Czekać do późne­
go wieczora! Wieczorem każ­
dy zmęczony całodzienną pra­
cą chętnie idzie spać.

Ciebie więc, Miejska Rado ..ad
Narodowa, pytamy: co jest < 
powodem, że we Wrześni takV 
często brak wody? >

Ino I

fot. Nowosielski 
Działki pracownicze przy ul rolnej w Warszawie 
Starannie uprawiane, „'•wet niewielkie działki pra­
cownicze ^aid(VQkc^e^oioty warzyw i owoców.
Na zdjęciu :ula^no^a,P-^-dsowska starannie uprawia 

zeizti dni w pracy na działce poma. 
----------- oają jej dzieci.

Z Wielkopolski
Pracownicy Przedsiębior­

stwa Skupu Owoców 1 Wa­
rzyw w Ostrowie wykonali 
plan skupu warzyw w lipcu 
już w dniu 19 ubiegłego mie­
siąca w 104 proc. W ramach 
dodatkowych zobowiązań do­
konają skupu 100 ton jarzyn.

(ipc)
*

W PGR śmleszkowo pow. 
Czarnków ukończono przed 
kilku dniami remont ośmiu 
mieszkań, przeznaczonych 
dla rodzin przodujących ro­
botników. W mieszkaniach 
tych zainstalowano światło 
elektryczne. Zespół PGR Lu. 
hasz remont ten przeprowa­
dził poza planem inwestycyj­
nym. (S)

♦
Wystawa przeciwalkoholo­

wa, urządzona przez PCK w 
Kaliszu cieszy się dużą frek­
wencją mieszkańców miasta. 
Wystawa ta w sposób jasny 
1 dobitny ukazuje następstwa 
pijaństwa tak w życiu jed­
nostki, jak i całego społe­
czeństwa.

W wielkiej księdze zwie, 
dzający zapisują swoje spo­
strzeżenia i uwagi, świadczą­
ce o tym, że zrozumienie ko­
nieczności walki z alkoholiz­
mem staje się coraz po­
wszechniejsze. (H. S.)

... dyrekcja PKS w Kaliszu 
nie przestrzega regularnego 
kursowania autobusu z mia­
sta na dworzec? 3 bm. z po. 
ciągu Jelenia Góra — War. 
szawa wysiadło kilkadziesiąt 
osób, m. in. matki z dziećmi, 
które zmuszone były 3-kilo- 
metroioą drogę do miasta 
przejść pieszo. Komu służą 
pojazdy komunikacji miej­
skiej w Kaliszu?

... przerwano budowę hali 
warsztatowej dla Technikum. 
Mechanicznego we Wrześni? 
Na rozpoczętej w lutym br. 
budowie nie położono od 3 
miesięcy ani jednej cegły, 
wywożąc materiał budowlany 
z placu budowy. A rok szkol, 
ny zaczyna się już 1 wrześ. 
nia!

... mieszkańcy domu Rynek 
162 w Kłecku, pow. Gniezno, 
po godzinie 22 wylewają nie­
czystości na ulicę, tioierdząc 
że „o tej godzinie nikt nie 
zauważy”. A może by tak za­
uważyła to komisja sanitarna 
przy Prezydium MRN?

... u zbiegu ulic Handlowej 
i Asnyka w Kaliszu stworzo­
no w publicznym miejscu 
śmietnik? Gromadzone tam 
różnego rodzaju odpadki wy. 
twarzają niemożliwy odór, 
jednocześnie są siedliskiem 
much i szczurów.

... Zarząd Dróg Wodnych w 
Kaliszu nie postara się o o- 
czyszczenie koryta rzeki Pro­
sny, obok mostu, kamiennego 
przy ul. żymierskiego? Rzeka 
zarasta w tym miejscu krze­
wami i chwastami, tracąc 
swój urok.

Gospodarujący intensyw- 250 kg azotowych, 250 kg 
nie rolnicy wielkopolscy za- fosforowych i 350 kg potaso. 
pytują się kiedy i na jakich urych.

Ł i Dla tych wszystkich rolni­
ków nawozy sztuczne zarezer­
wowane będą do dna 20 sier­
pnia br. Po tym terminie 
gminne spółdzielnie mogą, do­
wolnie rozprowadzać nawozy 
sztuczne za wyjątkiem oczy­
wiście zarezerwowanych dla 
plantatorów rzepaku ozime, 
go, którzy mogą je odbierać 
do dnia 31 sierpnia br.

Na marginesie powyższej 
informacji pozwolimy sobie 
zauważyć, że zaopatrując się 
v/ nawozy sztuczne pod za­
siewy jesienne rolnicy muszą 
pamiętać o ich racjonalnym 
zastosowaniu. Utarło się bo­
wiem niemal powszechne 
mniemanie, że podstawowym 
nawozem pod oziminy są na­
wozy fosforowe. Trzeba jed­
nak obok nich stosować i na­
wozy potasowe, które wzmac­
niają odporność roślin na róż­
ne choroby i na suszę. Jak 
twierdzą fachowcy, należy u- 
miarkowanie stosować nawo, 
zy azotowe, jedynie pod nie­
które uprawy na przykład 
rzepak ozimy. Na terenie 
Wielkopolski natomiast nie 
wolno zapominać o wapno­
waniu. Wiemy przecież, że 
wapno odkwasza i spulchnia 
glebę, przyczyniając się do 
utrzymania lepszej struktury. 
A wiemy przecież, że nasze 
gleby są w niektórych okoli­
cach bardzo zakwaszone.

warunkach można nabywać 
nawozy sztuczne. Informuje-' 
my więc, że Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego wyda­
ło zarządzenie, polecające 
gminnym spółdzielniom
sprzedawać nawozy sztuczne 
według następujących zasad:

Do 20 sierpnia tylko spół­
dzielniom produkcyjnym, rol­
nikom kontraktującym ro­
śliny przemysłowe oraz mało 
i średniorolnym chłopom, 
którzy odznaczają się wyso­
ką produkcją swych pól, są 
przodownikami w rolnictwie 
1 wypełnili w stu procentach 
zobowiązania wobec państwa.

Jeśli chodzi o rolników 
kontraktujących rośliny prze­
mysłowe, to mogą oni naby­
wać na 1 hektar zakontrakto. 
wanego rzepaku ozimego 100 
kg nawozów azotowych, 200 
kg fosforowych i 150 kg po. 
tasowych, na 1 ha wyki ozi­
mej 200 kg nawozów fosforo- 
wych i 125 kg potasowych, 
na 1 ha wikliny 125 azoto­
wych, 125 fosforowych i 100 
kg potasowych, na 1 ha. 
chmielu mają prawo nabyć

Pogodnie lub dość pogodnie 
ze skłonnościami do burz na 
zachodzie kraju. Temperatu­
ra maksymalna od 4-22 st. C 
do 4-29 st. C. Wiatry słabe, 
przeważnie z kierunków po­
łudniowych i południowo- 
wschodnich.

Dyżur pełni: Szpital Miejski . 
nr 1 (Chirurgia i interna), 
ul. Szkolna 14/18, tel. 511-11

APTEKI:

nr 173: Dzierżyńskiego 275/7
nr 102: Rokossowskiego 72
nr 107: Matejki 1
nr 110: Dąbrowskiego 76
nr 109: A. Larńpe 2
nr 106: pl. Wiosny Ludów

Największy kłopot 
gostyńskiego Ośrodka Zdrowia 

— to ciasne pomieszczenia
Ośrodek Zdrowia w Gosty­

niu rozpoczął swą pracę w 
dwóch poradniach. Obecnie, 
dzięki niestrudzonym wysił­
kom dra Aleksandra Woźnia­
ka, znajduje się ich w mieś­
cie już dziewięć. Przeciętnie 
Ośrodek. odwiedza 250 pa- 
cjentów^ziennie. W zeszłym 
roku udzielono 30 309 porad 
i dokonano 10 646 zabiegów. 
Najwięcej wagi przywiązuje 
się do opieki nad zdrowiem 
dziecka. Poradnią dla naj­
młodszych kieruje dr Metel- 
ska.

Ośrodek niestety, nie dy­
sponuje odpowiednim pomie­
szczeniem. W wąskich kory-

tarzach i ciasnych izbach pa­
cjenci ledwo się mieszczą. 
Istniały już próby powięk­
szenia Ośrodka przez przeję­
cie gmachu po byłej ubezpie. 
czalni społecznej. Niestety, 
spełzły na niczym. Dlaczego?

Apteka Społeczna, to jesz­
cze jedna placówka gostyń­
skiej służby zdrowia, która o- 
bejmuje swym zasięgiem sze­
reg innych okręgów. Dzięki 
sprawnej obsłudze cieszy się 
ona dużym powodzeniem. W 
planie tegorocznym przewi­
dziany jest gruntowny re­
mont i przebudowa apteki.

(ZW)

TO JMT ŁATWI

JR$T TRMOWf

Odznaczenie 
zasłużonego 
chirurga

W uznaniu zasług 1 niestru­
dzonej pracy w służbie zdro­
wia, rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej odznaczył 
srebrnym medalem „Za wzo­
rową pracę w ‘służbie zdro­
wia" dyrektora szpitala w 
Szamotułach — dra Wiktora 
Dullina.

Odznaczenie zasłużonego 
lekarza przyjęło społeczeń­
stwo Szamotuł z wielkim u- 
znaniem. (A. T.)

Teatry
POLSKI — g. 19

„Damy i huzary"
NOWY — g. 19
„Król i aktor"
Zduńska Woia: Teatr 
„Komedia Muzycz­
na" z Poznania — 
„Rodzinka"

<04

APOLLO — g. 16. 18.15 
i 20.30 — „Milczenie 
jest złotem"; niedzie­
la g. 11 „Czekaj na 
mnie"

BAŁTYK — g. 15.30, 18 
i 20.30 — „Skazana
wioska"; niedziela g. 
10 i 12 vAlarm“

MUZA — poranek g.
14 „Bohaterowie 
Mandżurii" g 16,

CO GDZIt KIEDY
18.15 i 20.30 — „Pod 
niebem Sycylii*', nie­
dziela g. 10 i 12 „Bo­
haterowie Mandżu­
rii"

RIALTO — g. 14 „Za­
klęta narzeczona", 
g. 15.30, 18 i 20.30 — 
„Iwan Groźny", nie­
dziela g. 10 „Aleksan 
der Newski", g. 12 i 
14 „Zaklęta narzeczo­
na"

WARTA — g. 14 1 16 
„Śmiali ludzie", g. 18 
i 20 „Rodzina Son- 
nenbrucków"; niedz. 
g. 10 i 12 „Nauczy­
cielka wiejska"

LETNIE — g. 15. 17 i 
19 „Przybrana cór­

ka", niedziela g. 10 
i 11.30 „Król Ławra" 

PIAST — g. 18 i 20 —
„Jednodniowi milio­
nerzy"

METALOWIEC
18 i 20
pięknem

KINO W
KOWIE
„Bojownik wolności"

Radio

g-
„Śpiew jest 
życia" 
PUSZCZY-

— g. 20 -

Program II
W^domości:

5.05, 6.30, 7.55. 12.04, 
14, 17, 18.50 (P), 21, 
23.50

Koncerty:
5.22 — poranny, 6.15

(P), 8 (P), 12.15, 12.45 
na swojską nutę, —
13.20 — koncert soli­
stów, 14.40 (P) — 1000 
taktów muzyki, 15.10 
(P) — muzyka sło­
wiańska, 16 — muzy­
ka symfoniczna, 16.35 
(P) — muzyka lekka,
17.20 (P) — muzyka 
ludowa, 18 (P) mu­
zyka różnych naro­
dów, 19.05 (P) — ra­
dziecka muzyka roz­
rywkowa, 19.30 — 
muzyka i aktualno­
ści, 22.20 — muzyka 
rozrywkowa, 23 — 
muzyka taneczna

Sport:
16.55 — pogadanka 
sportowa pt. „Dobrze 
żeglują nasze dziew­
częta"

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik", NAKŁADCA: RSW 
„Prasa".

REDAGUJE ZESPÓŁ.
REDAKCJA: Poznań, ul. Grun. 

waldzke 19, II ptr. Telefony: 
centrala (łączy wszystkie działy) 
62-70, 64.75, redaktor naczelny 
78.76, sekretarz redakcji 74.36, 
dział miejski 79.88, dział listów 
1 interwencji 78-57, 78.64, redak. 
tor dyżurny (do godz. 22) 64.75. 
drukarnia (nocny) 64.72. Godzi, 
ny przyjęć w redakcji: od 10 
do 12.

ADMINISTRACJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka 19, parter.

PRENUMERATA: zamówienia 
przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
gazetowe.

OGŁOSZENIA: Biuro Ogło­
szeń RSW Prasa, Poznań, ul. 
Świerczewskiego 3, tel. 62.31, 
konto PKO Poznań V 5220.110. 
Biuro czynne od 7 do 16.30, w 
soboty do 14.30. Za dział ogło­
szeń redakcja nie odpowiada.

DRUKARNIA: Zakłady Gra. 
ficzne im. Marcina Kasprzaka 
Poznań, ul. Wawrzyniaka 39.
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Zagabywani przez natarczywe babiny z Ochoty — czy 
Warszawę się odda — oficerowie niby przeczyli, ale zaraz 
buty zaczynali sobie oglądać, czy nie zakurzone, papierosy 
wyciągali i przebierali, który nie za twardy, nie za mięk­
ki, sykali, żeby cicho i gapili się w niebo, szukając nie­
rzadkich owszem, samolotów, wszystko czynili, żeby kobie­
cinom w oczy nie spojrzeć. Tylko, gdy do pomocy w o- 
bronie ofiarowywały przysłać trochę wyrostków, trochę 
starych, porywali się: cóż wy sobie wyobrażacie, ludność 
cywilna? Idźcie, gatki przepierajcie, nasza to rzecz wojna. 
Kobiety kręciły głowami, wracały do domów jeszcze bar­
dziej przygnębione.

Krawczykowie noc ucieczki z Warszawy przeżyli szcze­
gólnie ciężko. Ludzie łomotali nad mieszkaniem, na scho­
dach, na ulicy Całą noc zwoływali się uchodzący i każdy 
ich okrzyk Ignacemu przypominał dotkliwie jego własne 
kalectwo. Spokój nad ranem był gorszy od najgorszego 
nalotu, jakby śmierć zwiastował, przedśmiertelny bezwład 
tego ukochanego — teraz dopiero zrozumiał jak bardzo — 
Jedynego miasta.

Niemożność ucieczki, wyczekiwanie bezradne, tym boleś­
niejsze się okazało, że przez kilka dni poprzednich coś na 
Ochocie zaczynało się rodzić. Po pamiętnym nalocie druży. 
ny OPL przełamały opór Rajęckiego i w jego domu zro­
biono przecież schron dla kobiet I dzieci całej ulicy. Nawet 
nie bardzo protestował, załamany opowiadaniami o za. 
waleniu się niedalekiej rudery, w której piwnicy śmierć 
znalazło ze dwadzieścia osób. Potem Genia z innymi ko. 
bietami przyłapały Raczkiewicza na chowaniu kaszy i 
sprzedawaniu cukru tylko „lepszym” klientom, za „lepszą' 
dopłatą. Była wielka awantura, posterunkowy z rewiru 
bronił wprawdzie Raczkiewicza przed pięściami i pazura, 
mi dyskutantek, ale nie podołał w ważniejszej sprawie: 
kaszę tamten musiał wyciągnąć i zwyczajną cenę mu zań 
płacono Zachęceni tymi drobniutkimi sukcesami zaczy­
nali się ruszać okoliczni towarzysze z fabryki, kobiety 
młodzież. Z Innych dzielnic dochodziły wieści jeszcze bar­

dziej pomyślne. Mówiono o robotniczych batalionach, które 
powstawały na Woli, na Pradze. Krawczyk krzyczał na 
Drapałę, żeby i tutaj zaczynać. Drapała się godził, ale nic 
dotąd nie potrafił. Mimo to czuło się, że klasa robotnicza 
zaczyna coraz więcej mieć do powiedzenia — widać to 
było chociażby po policji, która spuściła z tonu, nie po­
zwala sobie na takie szarogęsienie się, jak chociażby je­
szcze w sierpniu.

I właśnie w tym momencie przyszła tamta noc. Z rana 
Genia przyniosła wyniki — z sąsiedztwa odeszło jeszcze z 
pięćdziesięciu, Jęczmyk, Antek Narębski, nawet jedynak 
od Drapałów. Poza starym Drapałą w domu nie zostało 
ani jednego właściwie mężczyzny, nie licząc Edisona, no 1 
samego Krawczyka. Oficerowie, nagabywani, zlecali to 
właśnie przykazanie, o przepierunku. Wypytywał Gienię o 
szczegóły, o ton. Będą wiać! — oświadczył bez wahania. 
Była tegoż zdania, klęła, modliła się.

Dzień po tej nocy zaczął się ponuro, jak po pogrzebie. 
Genia nie mogła usiedzieć na miejscu, zrywała się co 
chwila, biegła do okna, w każdym hałasie ulicznym sły­
szała z przerażeniem wkraczanie Niemców. Stara Naręb- 
ska, ostatniego syna w nocy pożegnawszy, zajrzała do 
Krawczyków Trzymała w ręku zawiniątko, odwołała Genie 
do kuchni. Antek, jak się okazało, miał dziś właśnie do 
więzienia paczkę zanieść, dla któregoś ze Staśkowych to­
warzyszy. Stara nie poradzi sama, za daleko...

Genia zrazu też rękami zamachała — tu lada moment 
Niemcy, samego Ignaca zostawić nie można. Zresztą, pew­
nie ich z więzieni., też pognali. Narębska zmarkotniała 
Wtedy Genia zawstydziła się, wzięła paczkę Bała się tro­
chę Ignacowych oczu, ale ten ucieszył się nawet: — idź, 
dowiedz się, co w mieście, co z nami będzie. Poszukaj koeo 
z towarzyszy strajkowych, popytaj, co to wszystko znaczy? 
Oddają Warszawę? Uważaj tylko...

Szła przez miasto, nie poznawała znajomych ulic. Sklepy 
oozamykane, tu i tam kupy gruzów na jezdni, porozwalane 
'omy, tramwaj jak blaszanka zgnieciony bombą. Ludzi 
mało, to się najwięcej rzucało w oczy. Samochody ryczą 
-upy gratów naładowane, policjanci przy gratach, woźni 
jacyś, strażacy.

Przed więzieniem centralnym nie była pierwsza: może 
z tuzin policjantów, z karabinami, stało przy bramie 
Przystanęła, zaskoczona jakąś niezwyczajnością tego wi­
doku. Nie od razu zrozumiała o co chodzi. Zdawałoby się 
policjant przed więzieniem tak jak zawsze. Dopiero, gdy 

podeszła bliżej, spostrzegła, o co chodzi: policjanci stall 
zwróceni twarzami do bramy, krzyczeli coś do środka. Na 
przeciwległym chodniku zebrała się grupka ludzi, „co się 
stało?” — zapytała pierwszego z brzegu, tęgiego pana w 
jasnym ubraniu. Nie zdążył odpowiedzieć, gdy jakaś pani 
w kapelusiku wrzasnęła: — Bunt, więźniowie straż po­
mordowali! Bramę chcą rozbijać! Złodzieje!

— Idź, pani! — kobieta o chudej twarzy wysunęła się 
naprzód: żadni złodzieje! To polityczni!

— Akurat! — pisnęła pani w kapelusiku. — A zresztą, 
jeśli polityczni, to czemu strażników pomordowali?

— Kto pomordował, kto? — podbiegł mężczyzna z wąsi­
kiem. — Co za bajery pani odstawia?

— Aj! — krzyknęła pani w kapelusiku. — Strzelają!
Istotnie, huknęło coś głucho za bramą. Policjanci się 

poruszyli, paru ściągnęło z ramienia karabiny, któryś 
krzyknął: rozejść się, strzelamy! Pani w kapelusiku od­
biegła parę kroków, znowu stanęła. Szczęknęło w bramie 
okienko, ostrzyżona głowa, blada tv/arz: towarzysze! — 
Obywatele — krzyknął. Policjant zamierzył się w niego 
kolbą.

— Pomóżcie ndm! — krzyczał ten z okienka, cofnął się 
trochę, uskakując przed kolba, i krzyk jego dobiegał głu­
chy, jak z piwnicy: — tu więźniowie polityczni! Straż 
więzienna uciekła, zostawili nas pod kluczem, żeby Niem­
cy mogli nas łatwo wymordować. — Stul pysk! — wrze­
szczał policjant, już nie kolbą, lufą gmerał w okienku, 
zamkiem szczęknął — stul pysk, bo strzelam!

Nie strzelił, za murem ktoś mu lufę pochwycił, targnął 
i pchnął, policjant zatoczył się i siadł. Ludzie na chodniku 
cię zaśmieli Z okienka znowu wyjrzał ten ostrzyżony: — 
chcemy bić się z Hitlerem! Wypuśćcie nas! Dajcie nam 
broń!

Znowu skoczył policjant, kolbą się zamachnął. Z chod­
nika mężczyzna z wąsikiem wrzasnął: co robicie, zbóje! 
Ze trzech policjantów przebiegło przez ulicę: kto, kto 
<rzyczał? Ludzie milczeli, nawet paniusia w kapelusiku, 
która nie uciekła przecież, słówkiem się nie odezwała Po- 
'icjanci karabiny ściągnęli. — Rozejść się! — i do pier. 
wszego z brzegu.

(Dalszy ciąg nastąpi)
J59)


